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Społeczni wychowawcy 
u H. Jabłońskiego

Wczoraj przewodniczący Ra 
dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski przyjął grupę społecz­
nych wychowawców z róż­
nych środowisk i regionów 
kraju. Byli to przedstawicie­
le placówek oświatowo-wycho 
wawczych ' i organizacji społe 
cznych — złączeni wspólną tro 
ską o przyszłość naszego mło 
dego pokolenia.

Spotkanie stało się okazją 
do bezpośredniej, serdecznej 
rozmowy nad najistotniejszy­
mi sprawami młodych Polek 
i Polaków — ich nauką, wy­
poczynkiem, pracą społeczną.

PAP

P. Jaroszewicz przyjął 
delegację chemików

Z okazji zbliżającego się 
„Dnia Chemika”, członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, pre 
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz przyjął wczoraj 25- 
esobową delegację pracowni­
ków polskiej chemii. (PAP)

Plenum KW PZPR w Pile

Rozwój i modernizacja 

przemysłu do 1980 roku
Wczoraj w Pile odbyło się 

Plenum KW PZPR poświęco­
ne problemom rozwoju i mo_ 
dernizacji przemysłu woje­
wództwa pilskiego do 1980 ro­
ku. Obradom orzewodniczvł I 
sekretarz KW PZPR Alfred 
Kowalski.

Przemysł obok rolnictwa i 
turystyki stanowi w Pilskiego 
główną gałąź gospodarki. 
Udział produkcji przemysło­
wej w ogólnej produkcji ma­
terialnej województwa wynosi 
47,6 procent. Choć potencjał 
przemysłowy województwa 
pilskiego należy do najsłab­
szych w kraju na rynek kra­
jowy i zagraniczny trafia stąd 
prawie 30 procent soli, 18,9 pro 
centa wyrobów porcelanowych 
i porcelitowych, 15,6 procenta 
płyt pilśniowych. Znane w ca­
łym kraju są kuchenki gazo­
we z wronkowskiego „Wrome- 
tu”, suszarnie bębnowe z „Ro- 
famy” Rogoźno, żarówki, me­
ble i porcelana .

Przemysł województwa na­
leży jednak do najsłabiej uz­
brojonych technicznie i pracu­
je na bardzo przestarzałym 
parku maszynowym. Stąd też
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Konsultacja przed VIII Plenum KC PZPR

. Gierka z architektamiSpotkanie E
I sekretarz KC PZPR — 

Edwaid Gierek spotkał się 1 
czerwca br. z grupą architek­
tów polskich. Spotkanie miało 
charakter konsultacji przed 
zbliżającym się VIII Plenum 
KC PZPR, które poświęcone 
będzie problemom budownic­
twa mieszkaniowego. Uczestni 
czyli w nim: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC — 
Stefan Olszowski, członek Se­
kretariatu KC PZPR, kierow­
nik Wydziału Przemysłu Cięż 
kiego, Transportu i Budownic 
twa KC PZPR — Zbigniew 
Zieliński oraz wiceprezes Ra­
dy Ministrów — Kazimierz 
Secomski.

W skład delegacji architek­
tów wchodził m. in. Jerzy Bu- 
szkiewicz — prezes SARP, dyr. 
Wojewódzkiego Zarządu Roz­
budowy Miast i Osiedli Wiej­
skich w Poznaniu.

Obecna była Maria Milcza­
rek, minister administracji,

zaistniała konieczność szybkie­
go rozwoju bazy i moderniza­
cji istniejącego potencjału.

Rozwój przemysłu i jego mo 
dernizacja przewidziana zosta­
ła w wielu zakładach woje­
wództwa. Na ten cel przezna­
cza się nakłady finansowe w 
wysokości 11,2 mld złotych.

W wyniku rozbudowy Fa­
bryki Maszyn Rolniczych „Ro* 
fama” w Rogoźnie nastąpi wy­
profilowanie produkcji na su­
szarnie bębnowe, linie granu- 
lująco-brykietujące oraz urzą­
dzeń do produkcji brykietów 
pełnoporcjowych na bazie sło­
my.

Zakłady Sprzętu Grzejnego 
„Predom — Wromet” we Wron 
kach po rozbudowie i moder­
nizacji osiągną w 1980 toku 
zdolność produkcyjną w wyso­
kości 320 000 kuchenek gazo­
wych.

Dwukrotny wzrost produk­
cji zapewni modernizacja i 
rozbudowa Zakładów Sprzętu 
Oświetleniowego „Połam”, a 
modernizacja ZNTK w Pile po 
zwoli na zmianę profilu na-
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gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska.

W toku bezpośredniej roz­
mowy omówiono niektóre pro 
bierny planowania miast i o- 
siedli. Mówiono m. in. o po­
trzebie harmonijnego łączenia 
poszczególnych zespołów oąied 
lowych, lepszego wykorzysta­
nia terenów śródmiejskich. 
Chodzi o to, by zabudowa w 
centrach miast i miasteczek 
zachowała indywidualny, zgod 
ny ze stylem polskiej architek 
tury charakter.

I sekretarz KC PZPR ■— 
Edward Gierek, dziękując u- 
czestnikom spotkania za ich 
uwagi i opinie podkreślił, że 
rozwiązanie problemu miesz­
kaniowego — w najszerszym 
zrozumieniu tego słowa, staje 
się dziś jednym z najważniej 
szych zadań społeczno-gospo­
darczych. Realizując nasz wiel 
ki pro-gram w tym zakresie, 
a nawet zastanawiając się nad

Za dwa tygodnie

„Belgrad 77“
W Belgradzie rozpocznie się 

za dwa tygodnie spotkanie 
przedstawicieli 35 państw — 
uczestników Konferencji Bez- 
pięczeństwa i Współpracy w 
Europie, która odbyła się 
przed dwoma laty w Helsin­
kach. W miarę zbliżania się da 
ty tego spotkania wzrasta zain 
teresowanie jego spodziewaną 
tematyką. Politycy składają 
liczne deklaracje intencji, a 
prasa różnych odcieni snu je roz 
ważania na temat przebiegu 
spotkania.

W dniach poprzedzających 
„Belgrad 77” obserwujemy u- 
trzymywanie się polaryzacji po 
glądów na temat tego, czym po 
winno być spotkanie przedsta­
wicieli 35 państw. Podziały nie 
przebiegają wzdłuż linii mię­
dzy Wschodem a Zachodem. 
Mamy do czynienia z obrazem 
znacznie bardziej złożonym. 
Jego tłem, podobnie jak w la­
tach poprzednich, jest podsta­
wowa kontrowersja na temat 
interpretacji odprężenia.

Tak więc z jednej strony 
mamy deklarację intencji, wy 
rażoną w komunikacie o nie­
dawnym posiedzeniu mini­
strów spraw zagranicznych 
państw członkowskich Układu 

możliwościami jego przyspie­
szenia, trzeba o wiele więcej 
wysiłków wkładać w to, aby 
nasze osiedla, miasta i wsie 
były coraz ładniejsze, aby ży­
ło się w nich coraz wygodniej 
i lepiej.

Wszędzie, w każdym przy­
padku, należy pieczołowicie 
chronić i konserwować wszy­
stko, co w polskiej architektu 
rze minionych stuleci piękne 
i oryginalne.

Trzeba więc szukać rozwią­
zań, łączących możliwości 
szybkiego rozwoju nowocze­
snego i funkcjonalnego bu­
downictwa mieszkaniowego z 
historycznie ukształtowanymi 
cechami polskiej architektury.

Jeżeli będziemy chcieli tak 
właśnie działać — powiedział 
na zakończenie Edward Gie­
rek — a wierzę, że architekci 
są w tym względzie naszymi 
sprzymierzeńcami — to efekty 
nie dadzą na siebie długo cze­
kać. (PAP)

Warszawskiego, którzy zade­
klarowali gotowość szerokiej 
i uczciwej współpracy ze wszy­
stkimi państwami — sygnatariu 
szami'aktu końcowego KBWE 
na wszystkich płaszczyznach, 
wymienionych w tym doku­
mencie. Z drugiej strony nie­
liczni tylko politycy zachodni 
próbują traktować zobowiąza­
nia helsińskie w sposób izolo­
wany, gdy równocześnie więk 
sześć spośród nich — w tym 
tacy jak szefowie państw i rzą 
dów Francji, RFN, W. Bryta­
nii, Finlandii i innych — kła­
dzie nacisk na potrzebę poważ 
nego podejścia do zadań spot­
kania belgradzkiego tak aby 
— jak to ostatnio określił kan 
clerz Helmut Schmidt — nie 
ograniczać się do sporządzenia 
remanentu, ale pójść w budo­
wie odprężenia w stosunkach 
między Wschodem i Zachodem 
dalej niż dotąd.

Kierownictwo polityczne i 
państwowe naszego kraju wie 
lokrotnie i jednoznacznie pre­
cyzowało stanowisko Polski 
wobec „Belgradu 77’. Podobnie 
jak nasi sojusznicy z Układu 
Warszawskiego, jesteśmy zda­
nia, że dokument helsiński trak 
tować trzeba jako integralną 
całość. (PAP)

W Sali Malinowej Pałacu 
Działyńskich w Poznaniu od­
była się wczoraj sesja zwy­
czajna Zgromadzenia Ogólne 
go członków Oddziału Pol­
skiej Akademii Nauk. Przyby­
li na nią przedstawiciele 
władz wojewódzkich z Pozna 
nia, Kalisza, Konina, Piły, a 
także prezydent Poznania — 
Władysław Śleboda, przedsta 
wiciele Konsulatu ZSRR, rek­
torzy poznańskich uczelni, dy­
rektorzy instytutów, przewód 
niczący komisji i kierownicy 
placówek PAN. Obrady otwo­
rzył wiceprezes Oddziału PAN 
prof. dr Władysław Węgorek. 
Następnie o dorobku poznań­
skiej placówki fizyki PAN w 
zakresie radiospektroskopii 
mówił prof. dr Jan Stankow- 
ski, zaś o potrzebie eksperty­
zy stanu i perspektyw rozwo 
ju nauki w Wielkopolsce — 
prof. dr Jerzy Topolski — za 
-tępca sekretarza naukowego 
Oddziału PAN w Poznaniu.

Na budowie cementowni

Cenionym eksporterem obiektów „pcd klucz” sq Pomorskie 
kłady Budowy Maszyn „Zremb—Makrum” w Bydgoszczy. N a- 
downo firma ta, poprzez Pol mex-Cekop zakończyła budowę naj- 
wlęksżej w Iraku cementowni Falluja I i rozpoczęła budowę ko­
lejnej — Falluja II. Na zdjęciu: Irocment budowy c^mentcwni

Falluja II. i
' Fot. — CAF

Kolorowe zabawy, koncerty, zawody sportowe

Najradośniejsze ze świąt
Ulice miast, osiedli, place 

gier i zabaw, kina, pełne by­
ły wczoraj odświętnie ubra­
nych dzieci. Rozradowane z 
kwiatami i wiatrakami w rą­
czkach obdarowane słodycza­
mi, maszerowały na imprezy 
przygotowane przez dorosłych 
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka. Głównym orga 
nizatorem wczorajszych im­
prez były Zarządy Wojewódz­
kie Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci.

W szkołach województwa ka 
liskiego, przedszkolach oraz 
placówkach kulturalnych* od­
bywały się różnorodne impre­
zy dla dzieci, gry i zabawy. 
Ostrowscy przodownicy nauki 
uczestniczyli w spotkaniu z 
I sekretarzem KW PZPR Je­
rzym Kusiakiem oraz z gospo 
darzami województwa kalis­

Oddział Polskiej Akademii Nauk 
w Poznaniu, utworzony w 1972 
roku, liczy obecnie dwudziestu 

trzech członków i zasięgiem swe­
go oddziaływania obejmuje tere­
ny zachodniej i północnej Pol­
ski. W dwudziestu pięciu zakła­
dach i instytutach PAN znajdu­
jących się w Wielkopolsce, pra­
cuje kilkudziesięciu samodziel­
nych pracowników naukowych, 
którzy prowadząc badania podsta 
wowe realizują znaczną część rzą 
dowych i węzłowych problemów 
badawczych.

W okresie pięciu lat dzia­
łalności Oddział PAN w Po­
znaniu umożliwił nawiązanie 
ściślejszej współpracy mię­
dzy pracownikami naukowy­
mi uczelni oraz instytutów i 
zakładów podległych Akade­
mii i resortom gospodarczym. 
Obecnie rozpoczęto prace ma 
jące na celu dokonanie eks­
pertyzy stanu i perspektyw 
rozwoju nauki w środowisku, 
dzięki czemu stanie się mcż 
liwe pełniejsze wykorzystanie 
kadry i bazy materialnej, (zr) 

kiego. Odznaczono wielolet­
nich działaczy TPD, wręczo­
no złote i srebrne odznaki Za 
służonego Działacza oraz od­
znaki „Przyjaciel Dziecka”. W 
niektórych miejscowościach za 
kłady pracy ufundowały ksią 
żeczki mieszkaniowe dla sie­
rot z domu dziecka, oddano 
również nowe obiekty i place 
zabaw dla dzieci, (par)

W Konińskiem przedstawi­
ciele TPD oraz Wydziału O- 
światy i Wychowania w godzi 
nach rannych złożyli wizytę 
w Wojewódzkim Szpitalu Ze­
spolonym w Koninie, gdzie 
przebywającym tam chorym 
dzieciom przekazali serdeczne 
życzenia oraz upominki. Kul­
minacyjnym punktem progra­
mu obchodów był wielki kon-
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Jutrzejszy 
„GłOS WIELKOPOLSKI" 

ukaże się na 3 dni 
w objętości

12 stron-
W wydaniu m. in.:

A „Ludzie, kioski, kluby” — 
czyli o roli i pracy „Ru­
chu”

A „Prawdy i półprawdy" — 
na temat półetatów w 
handlu

A Igor Ojstrach mówi o 
swych występach w Pol­
sce

A Dokumenty z okresu Re­
wolucji

A Wspomnienia na temat 
poznańskiego księgarstwa 

A „W kręgu literatury" — 
sprawy poznańskiego śro­
dowiska literackiego.

Ponadto:' A felietony A 
recenzje A listy czytelników 
A humor i rozrywka.

Przed wyborami w Turcji

Zakaz wynoszenia z domów
krotko 4- krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

broni
Gubernator Stambułu — naj­

większego miasta w Turcji — 
zakazał wynoszenia z domów 
w najbliższą niedzielę wszel" 
kich typów broni palnej. Po­
sunięcie to ma uniemożliwić 
wybuchy incydentów i zajść 
ulicznych w czasie niedziel­
nych wyborów powszechnych. 
Decyzja zapadła podcźas posie­
dzenia gubernatora miasta z 
gubernatorami poszczególnych 

Zima w Tatrach i na Podhalu
W Nowosądeckiem — zima. Na Kasprowym Wierchu tem­

peratura spadła do minus 7 stopni, na Turbaczu w Gorcach 
było minus 2 stopnie. W Tatrach i na Podhalu padał śnieg. 
Biało było w Zakopanem, na Łysej Polanie, w Bukowinie 
Tatrzańskiej. Śnieg i deszcz ze śniegiem padał również w 
Pieninach i Beskidzie Sądeckim. (PAP)

palnej
dzielnic Stambułu. Przed kil­
ku dniami w Stambule na lot­
nisku i stacji kolejowej wy­
buchły dwie podłożone bomby, 
w wyniku czego 5 osób ponio­
sło śmierć, a przeszło 50 zos­
tało rannych. W tym roku w 
związku z zamachami terrorys 
tycznymi o podłożu politycz­
nym w Turcji zginęło co naj­
mniej 65 osób. (PAP)

Akcja patriotów Zimbabwe
Jak informuje specjalny komu 

nikat ogłoszony przez rasistow­
skie władze rodezyjskie, patrioci 
Zimbabwe walczący o wyzwole­
nie narodowe przeprowadzili w 
samym centrum kraju udaną ope 
rację przeciwko siłom rządowym, 
wśród których jest wielu- zabi­
tych i rannych.

Decyzja władz Pakistanu
Dzienniki pakistańskie poinfor 

mowały w środę, że przywódcy 
opozycji pakistańskiej zostaną 
uwolnieni z aresztu przed roz­
poczęciem negocjacji między rzą 
dem pakistańskim i opozycją.

Na apel PSUĆ
W środę w Parku Cytadeli w 

Barcelonie odbyła się na apel 
Zjednoczonej Socjalistycznej Par 
tii Katalonii (PSUĆ) największa 
w Hiszpanii od czasu wojny do­
mowej manifestacja. Wzięło w 
niej udział ponad 200 000 osób. 
Głos zabrał m. in. zaproszony na 

wiec sekretarz generalny Komu 
nistycznej Partii Hiszpanii, S. 
Carrillo.

Książę Fahd' w Madrycie
Do Madrytu przybył z 3-dniową 

wizytą oficjalną następca tronu 
Arabii Saudyjskiej, a zarazem 
pierwszy wicepremier, książę 
Fahd. Rząd hiszpański przywią­
zuje do tej wizyty duże znacze­
nie, licząc na wzrost arabskich 
inwestycji na Półwyspie Pirenej- 
skim i na ewentualne kredyty.

Obrady ministrów EWG
W Londynie obradowali mini­

strowie spraw wewnętrznych 
państw członkowskich EWG. Ce­
lem ich spotkania było omówie­
nie wielu aspektów walki z mię­
dzynarodowym terroryzmem i 
podjęcie środków zmierzających 
do jego zahamowania. W ogłoszo 
nym na zakończenie posiedzenia 
komunikacie oficjalnym podkreśli 
li oni zdecydowaną wolę podej­
mowania natychmiastowych i jak 
najskuteczniejszych akcji.

Nowe złoża ropy naftowej
towarzystwo naftowe Pan- 

Ocean poinformowało w Lon6 
nie o odkryciu nowych złóż ro­
py naftowej na Morzu Północ­
nym. Jego odwierty znajdują się 
na polu naftowym w pobliżu 
Szkocji, gdzie pierwsze złoża od­
kryto przed dwoma laty.

Współpraca w Kosmosie
Omawiając plany radziecko- 

francuskiej współpracy w dzie­
dzinie badania Kosmosu, Agencja 
TASS zapowiedziała, że w tym 
roku odbędą się dwa wspólne 
eksperymenty kosmiczne.

Zginęło 11 osób

Przez północne rejony Bangla­
deszu przeszły w ciągu kilku 
ostanich dni silne cyklony, w ich 
wyniku jedenaście osób zginęło, 
zaś setki odniosło obrażenia. Ty­
siące rodzin pozostało bez dachu 
nad głową.
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FŁ ostafn*ch latach miejs 
"" cowości niczym spe­

cjalnym się nie wyróżniają 
ce zapracowały wysiłkiem 
mieszkańców — na inną opi 
nię. Z dumą prezentują dzi 
siaj wszystko to, co stwo­
rzono własnymi rękoma, bez 
wielkich inwestycji, po go­
spodarska, co jednocześnie 
stale zmniejsza dystans mię 
dzy poziomem życia ludzi z 
dużych aglomeracji, a tymi 
którzy mieszkają jakby na 
uboczu wielkich przemian.

Trudno jest wyprawdzie 
dokładnie zbilansować ten 
ogromny, wielomilionowy 
dorobek, wiążący się z kon 
kursem na najgospodarniej 
sze miasta i gminy, nie ule 
ga jednak wątpliwości, że 
tworzy on nowe, godne na­
szych czasów warunki ży­
cia, pracy i wypoczynku. 
Ileż bowiem funkcjonuje 
już obiektów w różnych dzie 
dżinach życia, które powsta 
ly dzięki społecznej inicja­
tywie mieszkańców.

Jednak nie tylko o war­
tości materialne chodzi. 
Mieszkańcy inaczej patrzą 
na to, co zrobili sami, uczą 
się szacunku dla własnej i 
cudzej pracy, dyscypliny, 
kolektywnego wysiłku- Czu 
ją się potrzebni swemu mia 
stu i środowisku, wiedzą, 
że ich głos i snołeczny trud, 
to głos i' trud współgospo­
darzy.

W odróżnieniu od innych 
rodzajów, rywalizacji, w 
konkursie Frontu Jedności 
Narodu o miano Mistrza Go 
spodarności są tylko zwycięz 
cy, nie ma zwyciężonych. 
To stwierdzenie najlepiej 
chyba oddaje istotę wysił­
ku i osiągnięć ludzi z 448 
większych i mniejszych 
miast w Polsce. Bo chociaż 
najwyżej oceniono w tym 
roku dokonania obywateli 
Czerniejewa i Drezdenka, 
ice wszystkich uczestniczą­
cych w konkursie miastach 
ludzie wykazali pasję dzia­
łania i patriotyzm, owocują 
ce pomnażaniem wspólnego 
dorobku.

PB

Program rozwoju 
przemysłu spożywczego
Na kolejnym posiedzeniu 

partyjno-rządowego zespołu 
d.s. rezerw i możliwości dal 
szego przyspieszania rozwoju 
rolnictwa, który obradował 1 
bm. w Warszawie z Komisją 
Gospodarki Żywnościowej KC 
PZPR rozpatrzono program 
przetwórstwa płodów rolnych 
oraz program zaopatrzenia du­
żych aglomeracji miejskich w 
artykuły żywnościowe.

Programy te konkretyzują 
założenia i zadania nakreślone 
w uchwałach XV Plenum KC 
PZPR, VII Zjazdu Partii i w 
postanowieniach IV i VI Ple­
num KC oraz w odpowiednich 
decyzjach Sejmu i rządu- sta­
wiających jako jeden z głów­
nych celów polityki partii i 
państwa dalszą poprawę wy- 
żywienia narodu.

Już minione pięciolecie było 
okresem szczególnie intensywnego 
rozwoju przemysłu spożywczego, 
na który wydatkowano środki 
większe aniżeli w poprzed­
nim 25-leciu 1945—1970. W efekcie 
tego wybudowano ponad -200 no­
wych zakładów i oddziałów pro­
dukcji. Dostawy artykułów żyw­
nościowych na rynek wzrosły o 
ponad 70 procent.

W tym pięcioleciu w wyniku dal 
szych wysokich nakładów inwes­
tycyjnych przemysł ten wzbogaci 
się o szereg nowoczesnych zakła­
dów przetwórczych, zwłaszcza w 
przemyśle mięsnym, mleczarskim, 
owocowo - warzywnym, drobiar­
skim. Jednocześnie zostanie zwró­
cona większa uwaga na rozwój i 
pełne wykorzystanie drobnych za-

kładów przetwórczych prowadzo­
nych przez spółdzielczość wiejską 
i inne piony gospodarcze.

Przed przemysłem spożywczym 
stoi wiele zadań związanych z or­
ganizacją baz surowcowych, pogłę 
bieniem przetwórstwa i lepszym 
wykorzystaniem surowców rol­
nych. W okresie do 1980 roku po­
winien nastąpić dalszy wzrost do­
staw na rynek wyrobów tego prze­
mysłu o co najmniej 41 procent.

Ważnym zadaniem przemysłu 
spożywczego — wobec jego szyb­
kiej modernizacji — jest poprawa 
jakości oraz znaczne rozszerzenie 
asortymentu wyrobów o wysokim 
stopniu przetwarzania i dużych 
walorach odżywczych.

Natomiast przemysł mleczarski 
dostarczy więcej poszukiwanych 
wyrobów, w tym także rozszerzać 
będzie produkcję artykułów o 
dłuższvm okresie trwałości, jak 
np. mleka, kefiru, mieszanek pil­
nych na bazie mleka z dodatkiem 
smakowym, twarogów, serów itp.

Jednocześnie zwiększy się asor­
tyment i ilość artykułów żywnoś­
ciowych w postaci porcjowanych 
zestawów i odżywek przeznaczo­
nych dla dietetyków i dzieci, dań 
regeneracyjnych dla zakładów 
pracy, zestawów żywnościowych 
dla turystów itp.

W drugiej części spotkania 
zespół rozpatrzył program zao­
patrzenia dużych aglomeracji 
miejskich w artykuły żywnoś­
ciowe.

Obradom, w których uczest­
niczył zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini­
ster rolnictwa Kazimierz Bar- 
cikowski, przewodniczył sekre 
tarz KC PZPR Józef Pińkow- 
ski. (PAP)

Kogo bronili i kto bronił

Siedem dni mistyfikacji

Plenum KW
Dokończenie ze str- 1 

praw na lokomotywy spalino­
we.

Równie pilne potrzeby zwią­
zane z modernizacją występu­
ją w Odlewni Żeliwa Ciągliwe- 
go w Drawskim Młynie, zakła­
dach Bydgoskiego Przedsię­
biorstwa Ceramiki Budowla­
nej, Hucie Szkła w Ujściu.

Poważne nakłady inwesty­
cyjne na rozbudowę i moder-

PZPR w Pile
nizację przemysłu pozwolą na 
wzrost wartości majątku trwa 
łego o 137 procent w 1980 w 
stosunku do 1975 roku, nastą­
pi dwukrotny wzrost poziomu 
technicznego uzbrojenia pracy, 
produkcja przemysłowa wzroś 
nie o 62,5 procent. Jednocześ­
nie bardziej nowoczesny sprzęt 
i urządzenia pozwolą na pod­
niesienie wydajności pracy 
oraz poprawę warunkpw so­
cjalnych załóg, (ryk)

Kolorowe zabawy 
koncerty, zawody sportowe

Dokończenie ze str. 1

cert w Koninie zatytułowany 
„Dzieci dzieciom”. Na spotka­
nie z 500-osobową grupą naj­
lepszych uczniów i harcerzy z 
całego województwa przybył 
m. in. wojewoda koniński — 
Henryk Kaźmierczak. W go­
dzinach popołudniowych przed 
stawiciele TPD i Wydziału 
Oświaty złożyli wizytę w Do­
mu Dziecka w Turku, gdzie 
oprócz życzeń i upominków 
wręczono wychowankom ksią 
żeczki mieszkaniowe, (kd)

We- wszystkich miastach i 
gminach Leszczyńskiego orga­
nizuje się w dniach 26 V — 
5 VI imprezy dla dzieci. ZW 
TPD w dniu 1 czerwca br. 
przygotował w Lesznie dla

dzieci ze szkół specjalnych wo 
jewództwa wiele atrakcji. 
Wzięły one udział w imprezie 
na stadionie „Polonii” (koncert, 
występy, rewie dziecięce, kier 
masze, zawody i gry sporto­
we, pokazy strażackie i inne).

Obchody Dnia Dziecka w 
województwie pilskim rozpo­
częto licznymi imprezami 30 
maja w Chodzieży.

Główne imprezy zorganizo­
wano natomiast wczoraj w Wo 
jewódzkim Domu Kultury, 
gdzie spotkały się dzieci z ca­
łego województwa. Wręczono 
8 odznak „Zasłużony Działacz 
Towarzystwa Przyjaciół Dzie­
ci”, 13 odznak „Przyjaciel 
Dziecka” i dyplomy dla zakła­

dów pracy, wyróżniających się 
w opiece nad dziećmi.

Na zakończenie ponad 100- 
osobowa grupa dzieci wzięła 
udział w wycieczce no Pile, za­
poznając się z historią i trady­
cjami grodu Staszica, (ryk)

W województwie poznań­
skim festyny, kiermasze, za­
wody sportowe przygotowały 
wszystkie szkoły gminne. Uli­
cami Poznania szły barwne 
pochody przebierańców, orga­
nizowano konkursy plastyczne. 
Osiedlowe kluby na Grunwal 
dzie, Winogradach, Ratajach 
przygotowały program dla naj 
młodszych. Również wczoraj 
odbył się w auli UAM koncert 
dla Zbiorczych Szkół Gmin­
nych. Imorezy Dnia Dziecka 
trwać będą do dnia 4 bm. (bg)

Ogromnie reklamowany 
przez „Wolną Europę” i żąd­
ne „wydarzeń w Polsce” ga­
zety zachodnie — >,strajk gło­
dowy” zakończył się we wto­
rek wieczorem. „Głodujący o- 
puścili bocznym wyjściem ko­
ściół warszawski, przeszli do 
zamówionych taksówek i od­
jechali”. Na szczególną rela­
cję jak znieśli siedmiodniową 
„głodówkę” poczekamy. Do­
trze do nas prasa zachodnia, 
przede wszystkim niektóre 
gazety zachodnioniemieckie, 
szczególnie lubujące się w pi­
saniu o „aferach u Polaków”.

Polska Agencja Prasowa wie 
czorem przyniosła wiadomość, 
w której czytamy m. in.: „We 
wtorek późnym wieczorem nie 
które agencje zachodnie nada­
ły z Warszawy wiadomość o 
zakończeniu głodówki. Tydzień 
temu, początkowi tej demon­
stracji zapewniono na zachód 
od Łaby krzykliwą oprawę — 
dziś agencje zachodnie, a i to 
tylko niektóre, kwitują jej ko­
niec kilkunastoma zdaniami”.

Skończyła się więc siedmio­
dniowa mistyfikacja, ogłoszo­
na jako głodówka. Zapewne 
trwać będzie nadal mistyfika­
cja propagandowa. I ludzie, 
odgrywający rolę prześlado­
wanych, i adresaci ich propa­
gandy — ci sami. Ten sam cel: 
pod pozorem walki o spra­
wiedliwość, 'wolność, prawo­
rządność — oczernianie Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej .głoszenie że jesteśmy 
krajem terroru, prześladowań 
„bohaterów walki o prawa czło 
wieka”.

Urządzenie „głodówki” — te­
go w końcu żałosnego widowi­
ska — miało być demonstra­
cją w celu wymuszenia uwol­
nienia skazanych w 1976 roku 
za przestępstwa, popełnione w 
Radomiu i Ursusie.

Nie wdając się w inne 
aspekty, tej „głodówki” zatrzy­
majmy się tylko nad dwoma. 
Po pierwsze: kogo bronili. I 
po drugie: kto bronił. Jeżeli 
bowiem człowiek decyduje się 
na tak desperacki czyn, to 
można by sądzić, że ludzie w 
obronie których występuje, w 
pełni na to zasłużyli. Przyj­
rzyjmy się więc tym pięciu 
skazanym.

Oto Zygmunt Zabrowski z Ra­
domia. Dziesięciokrotnie karany 
za kradzieże i bójki. Ma 38 lat i 
żadnego zawodu, nie skorzystał 
nawet z szansy ukończenia szko­
ły podstawowej. Pierwszy raz w 
życiu pcdjął stałą pracę 1 czerw­
ca 1976 r., ale rzucił ją wkrótce. 
Na procesie powiedział, że 25 
czerwca gazet nie czytał, radia nie 
słuchał, dopiero na ulicy zorien­
tował się, że można narozrabiać. 
Niszczył więc, . podpalał, wybijał 
szyby. Zaczął nawoływać innych 
do awantury. „Zasłużona” w myśl 
Kodeksu Karnego przeszłość także 
przyczyniła się do oceny jego czy 
nów. Został skazany na 10 lat po­
zbawienia wolności za przestęp­
stwa o charakterze kryminalnym.

Oto Czesław Chomicki z Rado­
mia, uprzednio czterokrotnie ka­
rany za kradzieże i chuligaństwo. 
25 czerwca 1976 r. był prowody­
rem niszczenia, demolował budyn­
ki miejskie. Skazany na 9 lat.

Dwaj z Ursusa: Marek Majew­
ski i Adam Zukowśki: obaj ska­

zani na trzy lata. Pierwszy *a to, 
że aparatem spawalniczym przeci­
nał szyny kolejowe na linii War­
szawa — Pruszków. Drugi za to, 
że rozkręcał tory kolejowe i brał 
udział w wykolejeniu elektrowo­
zu. Żukowski zresztą był juz po­
przednio trzykrotnie karany za 
pobicia i wyczyny chuligańskie.

Wreszcie recydywista — rekor­
dzista — Wacław Skrzypek z Ra­
domia. W okresie od 1-50 do 1974 
karany aż czternastokrot* 
nie za napady rabunkowe, po­
bicia, znęcanie się nad rodziną, 
czynną napaść na funkcjonariusza 
milicji. Również bez zawodu. Wte­
dy w Radomiu, korzystając z za­
mieszania, niszczył, demolował, 
rozbijał, atakował kamieniami 
strażaków, gaszących ogień. Ska­
zany na 9 lat.

Przypomnij my jeszcze, dla 
porządku, artykuły Kodeksu 
Karnego, z których ta piątka 
została skazana. Trzej z Rado­
mia z art. 275 KK, par. 1 i 2: 
„Kto bierze udział w zbiegowi 
sku publicznym, którego ucze­
stnicy wspólnymi siłami do­
puszczają się gwałtownego za­
machu na osoby lub mienie... 
jeżeli następstwem gwałtow­
nego zamachu jest śmierć, 
ciężkie uszkodzenie ciała lub 
ciężki rozstrój zdrowia albo 
szkoda w mieniu w znacznvch 
rozmiarach- sprawca podle­
ga...” etc. Dwaj z Ursusa — 
art. 220 KK: „Kto niszczy, usz 
kadza lub czyni niezdatnymi 
do użvtku urządzenia technicz­
ne lub utrudnia korzystanie z 
nich, powodując przez to 
istotno zakłócenia w produk­
cji, transporcie lub łączności, 
podlega karze...” etc.

Sąd wyższej instancji w sto­
sunku do wszystkich pięciu 
wymienionych utrzymał w mo 
cy wyroki. Nie było żadnych 
podstaw do zastosowania nad- 
zwrczajnego złagodzenia wy­
roku.

Żeby nie było nieporozu­
mień: apel „głodujących” w 
kościele, wysłany do wielu lu­
dzi w kraju i za granicą stwier 
dza wyraźnie, iż chodzi o te 
właśnie osoby, o których na­
pisaliśmy wyżej. Wymienieni 
są w apelu z imienia i z na­
zwiska. Niestety, zabrakło od­
wagi, by napisać za co odby­
wają karę pozbawienia wol­
ności. Chodzi również i o tych, 
którzy niedawno otrzymali 
sankcję prokuratora z art. 132 
KK: „Obywatel Polski, który 
wchodzi w porozumienie z oso­
bą, działającą na rzecz obcej 
organizacji w celu działania na 
szkodę interesów politycznych 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. oodlega karze...” etc. Są 
to m. in. Jacek Kuroń- Adam 
Michnik. Seweryn Blumsztajn, 
którzy brali też udział w or­
ganizowaniu prowokacii w Kra 
kowie, o czym pisaliśmy.

Wiemy już więc, kogo bro­
nili. Pozostaje pytanie: kto 
bronił.

Jedenaście osób płci obojga i 
w różnym wieku zorganizowa­
ło tę „głodówkę” w kościelnej 
kaplicy. Byli tam członkowie 
„starej paczki”: Barbara To. 
ruńczyk, która swego czasu 
należała do tzw» drugiego gar­
nituru „komandosów”, organi­
zujących zajścia wśród mło­
dzieży studenckiej w 1968 
Była Bogusława Blajfer, jedna 
z organizatorek wydarzeń ma”

cowych w 1968 r. — podobnie 
jak inny -głodujący”, Euge­
niusz Kloc. Byli: niejaki Hen­
ryk Wujec i Jerzy Geresz, ja­
cyś rezerwowi ekipy Kuronia 
i Michnika. Był wreszcie oj­
ciec Michnika — Ozjasz Szech- 
ter. Były także: żona i siostra 
Chomickiego z Radomia, o któ 
rym pisaliśmy wyżej. I praw­
dopodobnie tylko ich intencje 
były szczere, rodzinne, choć 
jakoś nie „głodowały” przy 
poprzednich czterokrotnych ka 
rach, jakie wymierzała spra­
wiedliwość ich mężowi i bra­
tu. Wdał się w to towarzystwo 
pan Cywiński z Krakowa, re­
daktor jednego z katolickich 
miesięczników. Czego ten pan 
szukał w tym gronie? Cieka­
we, czyje poglądy przeważyły 
w towarzyskich rozmowach i 
żartach? Kto lepiej wykorzy­
stał te siedem dni? Czy zwo­
lennicy chyba obcych panu 
Cywińskiemu teorii trocki- 
stowskich awantur, czy też pan 
Cywiński ze swoim światopo­
glądem? Może w „atmosferze 
wzajemnego zrozumienia” na­
stąpiło w tym towarzystwie 
zbliżenie poglądów? W dzisiej­
szym świecie wszystko jest 
możliwa...

Przyjechał też z Poznania na 
„głodówkę” Stanisław Barań­
czak, znany także z niedawnej 
sprawy łapowniczej przy trans 
akcji kupna willi.

Dziwna to grupka ludzi — 
mieszanina życiorysów i świa­
topoglądów.

„Głodówka” otrzymała wielką 
oprawę propagandową na gra­
nicą i przez kilka dni służyła 
jako żer dla tych wszystkich, 
którzy tam czekają tylko by 
otrzymać z Warszawy coś, co 
szkaluje dobre imię naszego 
kraju. Faktem jest- że i tym 
razem organizatorzy akcji jak 
się to mówi, naouścili swoich 
przyjaciół na Zachodzie, bo 
nie powiedzieli im, za j?1 
przestępstwa skazani został’’ c , 
za których wolność tak „bo­
hatersko głodowali”

Ujawnił się znów jeszcze je­
den sposób budowania prowc. 
kacji -przeciw Polsce. Jej ini­
cjatorzy zaczęli swą akcję na 
marginesie życia polskiego i na 
marginesie pozostali. Nie udv- 
ła się kolejna próba zmącenia 
atmosfery społecznej.

To, co było sensacją przez 
kilka dni na łamach prasy, w 
radio i telewizji w wielu kra­
jach, co stanowiło punkt wyj­
ścia do licznych antvpolski”h 
wystąpień nublicznych niektó­
rych zajadłych dziennikarzv i 
„wypróbowanych przyjaciół” 
naszvch ziem z zachodnionie- 
mieckim rewizjonistą Herber­
tem Czają na czele, na Pola­
kach nie zrobiło wrażenia spo 
dziewanego przez organizato­
rów „głodówki”.

W „Trybunie Ludu” z 31 ma­
ja pisał prof. dr Jerzy Grzy- 
mek: „To, co zaszło w Krako­
wie pozwala mi wvrazić on:_ 
nię, że są to metodv charak­
terystyczne ćha ludzi słabych, 
nozbawionYch zarówno spo­
łecznego ooorcia, ja i wpływu 
poVtvcznego”.

Można to samo powiedzeń 
o tvm, co zaszło w ostatnich 
dniach w Warszawie...

ANNA KŁODZIŃSKA

9 Na stacji kolejowej Poznań- 
Wschód zapalił się wagon. Przy 
czyną wybuchu ognia było zwar 
cie instalacji elektrycznych, (t)

„Express-Loteku
3, 6, 8, 31, 34

„Mały Lotek" 
I LOSOWANIE 
1, 3, 22, 32, 33 
II LOSOWANIE 
1, 12, 13, 25, 35

Końcówka banderoli 1360

Był pracownikiem uczelni w stanie
Nie ma chyba w Polsce czło 

wieka, który by nie znał przed 
wojennego zdjęcia wykonane- 
yo w końcu lat trzydziestych 
na ulicach Warszawy i przed­
stawiającego bezrobotnego in­
teligenta, niosącego na pier­
siach tablice z napisem „przyj 
mę każdą pracę”. Taki tytuł 
można by dać wspomnieniom 
pewnego nowojorczyka, które 
ukazały się w tym tygodniu 
na łamach „New York Time- 
sa”- Człowiek ten przez wiele 
miesięcy bezskutecznie szukał 
pracy i swoje przeżycia opubli 

kował w tym właśnie dzienni­
ku, ńie podając nazwiska.

Kilka fragmentów tego pa­
miętnika, ukazującego typowe 
stosunki społeczne panujące 
we współczesnej Ameryce, za 
stępuje wszelkie komentarze.

„Odkryłem — pisze m. in. 
bezrobotny — że istnieje cała 
literatura na temat sztuki po­
szukiwania pracy. Jedna z ksią 
żek, w której czyta się, że czło 
wiek po przekroczeniu 35 roku 
życia ma ogromne kłopoty ze 
znalezieniem pracy, oferuje róż 
ne sposoby na odmłodzenie 
się".

Bezrobocie niweluje różnice 
społeczne. W każdy czwartek 
stoję w długiej kolejce przed 
stanowym biurem dla bezrobot 
nych. Kolejka posuwa się bar­
dzo powoli. Powinni tu coś u- 
sprawnić-..

Moją pierwszą lekturą w ga­
zecie jest kolumna „poszuki­
wani pracownicy”. Podają tam 
jedynie numery, pod które na­
leży wysyłać oferty. Wysyłam 
je, ale bardzo rzadko dostaję 
odpowiedzi...

Przeczytałem ostatnio w ga­
zecie o pewnym zastępcy sekre

Nowy Jork
tarza prasowego w Białym Do 
mu: Nie ma jeszcze 30 lat- Je­
go uposażenie wynosi 39 500 do­
larów rocznie. Nie, chyba 
49 500 dolarów. Nigdy o tym 
człowieku nie słyszałem, ale te 
raz go nienawidzę. Wiem, 
że życie nie jest sprawiedli­
we, ale nie chodzi chyba o 
brak sprawiedliwości, chodzi o 
brak równości”.

Autor tych słów, zanim utrą 
cił pracę i dołączył do armii 
bezrobotnych, był pracowni­
kiem pewnej uczelni wyższej 
w stanie Nowy Jork. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane, okresami 
duże, przelotne opady deszczu.

Temperatura minimalna 5 stop 
ni, maksymalna 13 storni. Wia­
try słabe i umiarkowane (?—6 
m/sek.) z kierunków zachodnich 
i północno-zachodnich.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
nastenujace temneratury: w Po­
znaniu 14 stonni, w Kaliszu 12 
sMnnl, w T esznie 14 stopni, w 
Pile 12 stopni; ciśnienie 760 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
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Znaczący udział kobiet w pomnażaniu
społeczno-gospodarczego dorobku kraju

Pokaz boksu w wykonaniu 
Jerzego Rybickiego

Polska polityka społeczna 
lat 70-tych szczególne względy 
okazuje kobietom, zwłaszcza 

matkom pracującym zawodowo. 
Nigdy poprzednio nie poświę­
cono ich sprawom tyle wnikli 
wej uwagi, nie okazano kobie­
tom tak wymiernej pomocy. 
To zainteresowanie partii, pań 
stwa i związków zawodowych 
wy pływa z głębokiego prze­
świadczenia o ogromnej roli 
kobiet w pomnażaniu dorobku 
społeczno-gospodarczego kra­
ju, o znaczeniu zaszczytnej 
funkcji, jaką jest macierzyń­
stwo, dla teraźniejszości i przy 
szłości narodu.

Aktywność zawodowa kobiet f 
jest wielką siłą motoryczną na 
szego wzrostu gospodarczego i 
postępu społecznego. W samej

Dobre wyniki „Politaru 77”

180 min zł dla gospodarki
40 min zł dla Politechniki Poznańskiej

W ubiegłym tygodniu w poz­
nańskim Domu Technika od­
bywała się impreza pod naz­
wą „Politar 77”. zorganizowa­
na po raz drugi przez Politecn 
nikę Poznańską. Pod hasłem 
„Wdrażając osiągnięcia nauKi 
uzyskasz wyższą jakość”. Poli­
technika zaoferowała gospo­
darce narodowej liczne osiąg­
nięcia naukowo-techniczne i 
rozwiązania nadające się do na 
tychrhiastowego wprowadzenia 
do produkcji.'

„Politar 77” zwiedziło 550 
osób, przeprowadzono 221 roz­
mów i, zawarto 48 wstępnych 
porozumień dotyczących sprze 
dąży i wprowadzenia opraco­
wań oraz dalszych badań i 
szerszej Współpracy. Oblicza 
się, że w wyniku zawartych po 
rozumień między Politechniką 
Poznańską, a jej kontrahenta­
mi gospodarka narodowa uzys 
ka w skali rocznej oszczędno­
ści wartości 170—180 min zł, a 
sama uczelnia korzyści warto* 
ści 40 min zł. Największym za­
interesowaniem uczestników 
imprezy, w której udział wzię­
ły 73 jednostki gospodarki us­
połecznionej. cieszyły się na­
stępujące tematy: technologia

Dziś i jutro w Olsztynie

Kongres regionalnych 
towarzystw kultury

Olsztyn będzie siedzibą I Kon­
gresu Regionalnych Towarzystw 
Kultury, który zbiera się w mieś 
cie nad Łyną w dniach 2 i 3 czerw 
ca. Delegaci ’ towarzystw z całego 
kraju zbilansują osiągnięcia, wy 
mienią doświadczenia oraz okre­
ślą zadania ruchu, który w życiu 
kulturalnym Polski odgrywa waż 
ną rolę.

Obecnie działa w kraju 540 to­
warzystw, które skupiają ponad 
250 000 członków. Bardzo różno­
rodny jest profil działalności po 
szczególnych organizacji. Znaczną 
większość stanowią towarzystwa 
miłośników regionu, ziemi, miasta 
lub gminy. Na drugim miejscu 
znajdują się towarzystwa miłośni 
ków muzyki, dalej fotograficzne i 
filmowe, miłośników nauki; są też 
towarzystwa teatralne, przyjaciół 
sz^uk pięknych, miłośników za­
bytków i muzeów itp. (PAP) 

tylko gospodarce uspołecznio­
nej kobiety stanowią przeszło 
42 procent ogółu zatrudnio­
nych. Pełne — prawne i fak­
tyczne — równouprawnienie 
kobiet w naszym kraju, stały 
wzrost poziomu ich wykształ­
cenia, uzasadnione aspiracje i 
potrzeba niezależności, a tak­
że rozwinięty system opieki 
nad matką pracującą i dziec­
kiem — wszystko to powodu­
je, że aktywizacja zawodowa 
kobiet stała śię zjawiskiem nie 
odwracalnym i nadal postępu­
jącym.

Jeszcze nie tak dawno pro­
blem kobiet należał do najtrud 
niejszych w polityce zatrudnię 
nia: w 1970 r. na każde wolne 
miejsce pracy proponowane ko 
bietom przypadało średnio po 

otrzymywania betonu o po 
wierzchni trudnościeralnej, 
opracowania z zakresu galwa 
nicznego metalizowania oraz 
takie urządzenia, jak elektro­
niczny przekaźnik schodowy, 
termometry termistorowe, wi 
brokontroler i urządzenie do 
zmechanizowanego znakowa­
nia.

Rozmowy przeprowadzone w 
czasie „Politaru 77” pozwoliły 
na rozpoznanie potrzeb produ­
centów i rynku. Okazuje się, 
że poszukiwane są opracowa 
nia pozwalające na podjęcie 
masowej produkcji urządzeń, 
wyrobów i detali pokrytych 
galwanicznymi warstwami oz­
dobnymi i ochronnymi oraz na 
przykład urządzeń do produk­
cji masowej sprzętu ostrze' 
gawczo-przekaźnikowego i kon 
trolnego. Dzięki tej imprezie 
dokonano również wstępnych 
uzgodnień dotyczących korzys­
tania przez uczelnie z poten­
cjału produkcyjnego przedsię­
biorstw dla realizacji urządzeń 
prototypowych lub małoseryj* 
nej produkcji maszyn i apara­
tury oraz korzystania z usług 
w zakresie wykonywania nie­
których prac, (map)

Na Mount Everest 
bez tragarzy

Zdaniem Edmunda Hillar’ego 
— pierwszego zdobywcy najwyż 
szego szczytu świata Mount Eve- 
rest — istnieje możliwość osiąg­
nięcia tego szczytu bez pomocy 
Szerpów, którzy pełnią rolę tra­
garzy i przewodników. Hillary 
który przebywa obecnie w Kat 
mandu, skomentował wiadomość 
o przerwaniu wyprawy nowoze- 
Jandzko-kanadyjskie j ekspedycji 
na Mount Everest. Alpiniści ci 
na wysokości 7976 metrów zre­
zygnowali z dojścia do szczytu. 
Moim zdaniem- — oświadczył Hil­
lary — ekspedycja ta pokazała, 
że wejście na Everest bez Szer­
pów będzie sprawą niełatwą, jest 
jednak możliwe.

Po raz ostatni Everest zdobyła 
ekspedycja włoska, w której 
skład wchodziły 64 osoby, w tym 
obsługa helikopterów, a także 70 
Szerpów. (PAP) 

nad 8 kandydatek. Dziś pro­
porcje się odwróciły: jedna ko 
bieta poszukująca pracy ma do 
wyboru, statystycznie licząc 
ponad 2 miejsca. Lokalne nad 
wyżki kobiecych rąk do pra­
cy likwiduje się stopniowo, 
organizując specjalne miejsca 
pracy, głównie w usługach i 
zakładach produkujących na 
rynek.

Kobiety zdominowały szereg 
działów odgrywających wielką 
rolę w zaspokajaniu potrzeb 
społecznych, w normalnym 
funkcjonowaniu kraju: prze­
mysł lekki i spożywczy, han­
del, ochronę zdrowia i oświa­
tę Wraz z rozwojem techniki 
i ochrbny pracy otwierają się 
przed kobietami coraz większe 
możliwości pracy w zawodach

Teoretycy i praktycy rolnictwa 

obradowali w Kaliszu
W Kaliszu na dwudniowej sesji wyjazdowej Komitetu Or­

ganizacyjnego Produkcji Rolnej i Wyżywienia Polskiej. A- 
kademii Nauk obradowali naukowcy-teoretycy rolnictwa 
oraz praktycy — organizatorzy produkcji rclnej z całeg' 
kraju. Tematem konferencji były problemy kooperacji w 
rolnictwie w oparciu o wzory i metody stosowane w Wiel- 
kopolsce. Uczestnicy obrad zapoznali się w Kaliskiem z 
przykładami kooperacji rolników indywidualnych z gospo­
darstwami uspołecznionymi, a, także ze współpracą zespo­
łów rolniczych i gospodarstw*' specjalistycznych.

Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego Produkcji 
Rclnej i Wyżywienia PAN — prof. dr Franciszek Kolbusz 
powiedział m. in.: wiele wzorów stosowanych w Kaliskiem 
warto by upowszechnić w innych regionach kraju, jak np. 
korzystne dla kooperantów powiązania w hodowli trzody 
chlewnej i bydła oraz w produkcji roślinnej. Silne związki w 
tym regionie łączą gospodarkę chłopską ze spółdzielczością 
wiejską, która wypracowała sobie duży autorytet na wsi. 
Sprawy te będą przedmiotem naukowych analiz, a ich celem 
będzie poszukiwanie najwłaściwszych dla naszego rolnictwa/ 
rozwiązań organizacji produkcji rolnej, (par)

Z Kamerunu 
dla kaliskiego muzeum

Do Poznania powróciła pier 
wszą grupa młodych etnogra­
fów, studentów i absolwen­
tów Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza, którzy w połowne 
grudnia ubiegłego roku wyje­
chali do Afryki. O podróży 
przez ten egzotyczny konty­
nent poinformował nas student 
czwartego roku UAM — Wło­
dzimierz Żukowski.

Trasa ekspedycji liczyła 
15 000 kilometrów i prowadzi 
ła przez Algierię, Niger, Mali, 
Nigerię do Kamerunu. We 
wszystkich tych krajach mło­
dzi etnografowie interesowali 
śię przede wszystkim trady­
cyjnym budownictwem, kowal 
stwem, garncarstwem oraz

Złoto czy tombak 
rozstrzygają urzędy probiercze

Przeszło 9 ton złota i 40 ton 
•srebra w postaci różnych przed 
miotów użytkowych przebada* 
li ogółem w 1976 r. pracowni­
cy urzędów probierczych. Plo­
nem ich zeszłorocznej pracy 
było m. in. ocechowanie 5,7 
min sztuk wyrobów szlachet* 
nych, wśród których przewa* 
źającą większość stanowiły 
przedmioty wytwarzane ze 
srebra.

O tym, jak wiele wysiłku wy 
maga zbadanie i ocechowanie 
tej liczby wyrobów z metali 
szlachetnych może świadczyć 
fakt, że średni ciężar jednego 
przedmiotu złotego nie prze­

Superekspres Moskwa - Leningrad
Prędkość 220 km/godz. osiągnął 

podczas prób superekspres, który 
wkrótce będzie regularnie kurso­
wać między Moskwą a Lenin gra 
dem. Podróż zajmie zaledwie 3 go 
dżiny.

Elektrowóz tego .pociągu, o rno 
cy 8409 kilowatów, skonstruowany 
został w czechosłowackich zakła 

tradycyjnie męskich. r"
W bilansie polityki społecz­

nej ostatnich lat i jej progra­
mie nie sposób ściśle wyodręb 
nić działalności służącej wyłącz 
nie ułatwieniu życia kobiet pra 
cujących. Hasło „mieszkanie 
dla każdej rodziny”, program 
szybkiego rozwoju usług, za­
mierzenie podwojenia w tym 
5-leciu odsetka korzystających 
z żywienia w zakładach pracy, 
polepszenie ogólnej opieki zdro 
wotnej, rozszerzenie możli­
wości wypoczynku dzieci i 
wczasów rodzinnych — to fak 
ty, które może najbardziej cie 
szą kobiety, ale dotyczą przecież 
nas wszystkich, składają się 
na jakość życia całego społe­
czeństwa.

ROMANA KALECKA 

organizacją życia wsi. Najdłc 
żej trwał pobyt w Mali, gdzie 
obserwowano zwyczaje ćwierć 
milionowego plemienia Dogo- 
nów. W Kamerunie trasa wic 
dła szlakiem podróży kalisza- 
nina Stefana Szolc-Rogoziń- 
skiego.

Plan wyprawy to tysiąc eks 
ponatów — obiektów kulto­
wych, przedmiotów codzienne 
go użytku, wytworów sztuki 
ludowej i rzemiosła. Część 
zbiorów otrzyma Muzeum Na 
rodowe w Szczecinie, a przed 
mioty przywiezione z Kameru­
nu będzie można oglądać w 
Muzeum Okręgowym w Kali­
szu, którego władze wojewó­
dzkie udzielają podróżnikom 
pomocy, (zr) 

kraczał 6 gramów, a srebrne­
go — 10 gramów.

Urzędy probiercze działają 
w Warszawie i Krakowie, a 
ich oddziały — w Gdańsku, Ło 
dzi, Poznaniu i we Wrocławiu. 
Ponadto w miarę potrzeb uru­
chamia się jeszcze w innych 
miastach oddziały działające w 
określonym czasie. Jako cieka­
wostkę warto podać, że spe­
cjalnością krakowskiego urzę­
du probierczego są kamienie 
szlachetne. W ubiegłym roku 
pracownicy tego urzędu prze­
badali ponad 880 kamieni szla­
chetnych, stanowiących włas­
ność prywatną. (PAP)

dach „Skoda”. Zbudowano go we 
współpracy z radzieckimi specja­
listami w dziedzinie kolejnictwa. 
Elektrowóz ma automatyczną re 
gulację prędkości oraz hamulce, 
które niagą zatrzymać skład przy 
pełnej szybkości na odcinku 1600 
metrów. Elektrowóz ma stosunko 
wo nieduże rozmiary. (PAP)

W wieczornej serii ostatniego 
dnia eliminacji wystąpiło dwóch 
polskich pięściarzy — Jerzy Ry­
bicki i Wiesław Niemkiewicz. 
Mistrz olimpijski z Montrealu — 
Rybicki, po znakomitej walce 
■nie dał cienia szansy Guenterowi 
Rostąnkowskiemu (NRD), wygry­
wając jednogłośnie na punkty 
(60:56, 60:57, 60:57, 60:56 4 60:58) 
Natomiast w wadze średniej Wie­
sław Niemkiewicz nie sprostał 
20-letniemu bokserowi Jugosławii 
Slobodanowi Kacarowi, przegry­
wając 1:4, na punkty (59:57, 58:59, 
59:57, 59:57 i 59:57).

Jerzy Rybicki, jedyny mistrz 
olimpijski na ringu w Halle, nie 
sprawił zawodu ani swoim tre­
nerom, ani licznie zgromadzonej 
publiczności. Dał pokaz boksu, 
który rzadko się ogląda. Zdaniem 
fachowców, był to jeden z naj­
piękniejszych pojedynków w eli­
minacjach. Nasz pięściarz rozpo­
czął z olimpijskim spokojem i od 
początku kontrolował walkę. W 
I rundzie jego znakomite kontry, 
serie ciosów z obu rąk przynio­
sły mu dość znaczną przewagę. 
Powiększył ją w drugim starciu, 
w którym zaimponował wszyst­
kim precyzją ciosów' i świetnym 
wyszkoleniem technicznym. Oklas 
ki co chwila kwitowały akcje Po 
laka. Do końca tego pojedynku 
tasz reprezentant panował na 
ringu i ani razu nie dał się za­
skoczyć. Nie miał słabego prze­
ciwnika. Guenter Rostankowski, 
choć ma dopiero 21 lat, jest jed 
ną z większych nadziei boksu 
NRD. Reprezentant gospodarzy 
miał ponadto za sobą publicz­
ność. Mimo to był bezradny wo­
bec znakomitego kunsztu Jerze­

Wojciech Fibak 
w ćwierćfinale

mistrzostw Francji
Nasz najlepszy tenisista Woj 

ćiech Fibak wywalczył we wto 
rek awans do ćwierćfinału mię 
Izynarodowych tenisowych m 
slrzostw Francji, rozgrywa­
nych na kortach im. Rolanda 
GaYrośa w Paryżu. Rozstawie 
ty jako nr 9 Fibak pokonał pc 
Jramatycznej, trwającej 2 
jedz, i 40 min. walce reprezer 
anta RFN — Rolfa Gehringa 

’:7, 6:4, 6:2, 3:6, 6:4. Turniej pŁ 
•yski to nieoficjalne mistrzc 
twa świata na kortach ziem 
ych i awans do 1/4 finału jes 
uż sukcesem. Przed laty szti 
a ta udała się dwójce innyc 
olskich tenisistów: wielokrc 

aym mistrzom Polski Wiesia 
wowi Gąsiorkowi i Tadeusze 
wi Nowickiemu.

X dalekopisem
Ryszard Szurkowski jest nadal 

liderem międzynarodowego ko­
larskiego wyścigu „Tour of Bri- 
tam”. Drugi etap, prowadzący z 
Kings Lynn do Leicester dłu­
gości 164 km, wygrał Holender 
Bert Scheuneman przed Ryszar­
dom Szurkowskim oraz Frantis- 
'.uem Kalisem (CSRS).

Dwaj polscy zapaśnicy wywal­
czyli brązowe medale w mistrzo­
stwach Europy w stylu wolnym. 
Władysław Stecyk w wadze 52 kg 
oraz Jan Górski w wadze 82 kg.

Z żużlowych torów
Na torze w Rudzie Śląskiej ro 

zegrano I finałowy turniej o 
„Srebrny Kask”. Triumfował 
Huszcza (Falubaz) przed Adam­
czakiem (Unia Leszno) obaj po 
14 pkt., Witelusem (Kolejarz 
Opole), Okoniewskim (Unia) po 
11 pkt. i Turkiem (Unia) 10 pkt. 
Czwarty leszczynianin — Janków 
ski miał upadek i defekt moto 
cykla, w konsekwencji czego u- 
plasował się z 3 pkt. na 14 po­
zycji.

Młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski przebywać będzie od 9—16 
czerwca w Szwecji, gdzie roze­
gra kilka towarzyskich spotkań. 
Oto skład ekipy: K. Adamczak, 
R. Jankowski, M. Okoniewski 
(Unia Leszno), R. Jany, R. Sła- 
boń (Sparta Wrocław), A, Mary 
nowski (Wybrzeże Gdańsk), A. 
Olkiewicz (Stal Toruń) i B. Rze- 
wiński (Stal Gorzów).

Marek Cieślak i Edward Jan- 
carz doskonale wypadli w Nor- 
den, «świetnie spisują się w li­
dze angielskiej a niedawno wystą 
pili w spotkaniach „reszta świa­
ta” — Anglia rozegranych w W. 
P.rytanii. Nic więc dziwnego, że 
GKŻ właśnie im powierzyła ob­
ronę barw narodowych w pół­
finale mistrzostw świata par, 
które rozegrane zostaną w Logi- 
no (Włochy) — 12 bm. Obok Po 

go Rybickiego, który w tej wal 
ce udowodnił, że należy do naj­
wybitniejszych pięściarzy XXIX 
mistrzostw Europy.

W ćwierćfinale Jerzy Rybicki 
spotka się z Czechosłowakiem 
Miroslavem Pavlovem, który zwy 
ciężył jednogłośnie na punkty 
Alfredo Tarbone (Włochy). Pav- 
lov — krępy pięściarz jest szyb­
ki, uderza z obu rąk, lubi wal­
kę w półdystansie. Wydaje się 
jednak, że ma niewielkie szanse 
w pojedynku z Rybickim Fachów 
cy twierdzą, że do przedwczesne 
go finału dojdzie już w półfina­
le, gdzie nasz mistrz olimpijski 
zmierzyłby się z Wiktorem Saw- 
ezenko (ZSRR). Ten ostatni znaj 
duje się w świetnej formie, co 
udowodnił w walce z Vasile Di- 
deą (Rumunia), zwyciężając w II 
rundzie przez przewagę.

Wiesław Niemkiewicz miał być 
kolejnym polskim pięściarzem, 
który awansuje do ćwierćfinału. 
Niestety 20-letni Slobodan Kacar 
z Jugosławii — tyrat wicemistrza 
olimpijskiego Tadija Kacara — 
okazał się lepszy w pojedynku z 
Polakiem. Wyższy, mający dłuż­
szy zasięg rąk Jugosłowianin, na 
rzucił własny styl walki. Utrzy­
mywał Polaka na dystans, ale na 
wet w momentach, gdy Niemkie 
wicz przechodził do walki w pół 
dystansie, potrafił oddać cios za 
cios. Pierwsza runda była remi­
sowa, w drugim starciu zaryso­
wała się już lekka przewaga Ju 
gosłowianina, który w ostatniej 
rundzie przypieczętował swoje 
zwycięstwo. Niemkiewicz otrzy­
mał ostrzeżenie za atak głową, a 
w ostatnich sekundach walki był 
liczony do ośmiu. (PAP)

Ze sportu szkolnego
W zakończonych rozgrywkach 

finałowych piłki ręcznej dziew­
cząt szkół ponadpodstawowych, 
rtóre odbyły się w ramach mi- 
trzostw województwa startowa- 

y zespoły: Liceum Ogólno­
kształcące z Obornik, Zespół 
Szkół Rolniczych ze Środy Wlkp. 
staż IV i VII Liceum Ogólno­
kształcące z Poznania.

Wyniki spotkań finałowych: 
ZSR Środa — IV LO Poznań 2:16, 
VII LO Poznań — LO Oborniki 
kil, ZSR Środa — VII LO Po­
znań 7:11, IV LO Poznań — LO 
Iborniki 7:5, ZSR Środa — LO 
Oborniki 6:16, VII LO Poznań — 
IV LO Poznań 7:17.

Końcowa tabela: 1. IV LO Po- 
nań; 2. LO Oborniki; 3. VII LO 
■oznań; 4. ZSR środa Wlkp.
W turnieju piłki ręcznej chłop 

ów szkół podstawowych w ra­
nach rozgrywek wojewódzkich 

> puchar redakcji „Sportu” pierw 
ze miejsce zajęła Zbiorcza Szko 
i Gminna z Obornik Wlkp., 
wyciężając w finale ZSG z Czem 
'nia 28:21, ZSG z Gniezna 19:15 
raz SP nr 19 z Poznania 22:13 
olejność następnych miejsc: 
■iorcza Szkoła Gminna z Czem- 
nia, 3. Szkoła Podstawowa nr 

' z Poznania, 4. Zbiorcza Szko- 
a Gminna z Gniezna, (kar)

W drużynie Lecha 
zagrał nowy piłkarz
W niedzielnym meczu o Puchar 

Ligi z Arką Gdynia w zespole pił­
karzy Lecha zagrał piłkarz, które, 
go poznańscy kibice nie mieli jesz 
cze okazji oglądać w akcji. Mowa 
o 19-letnim Januszu Wolińskim. 
Do Lecha przyszedł on z Zagłębia 
Konin już w ubiegłym roku, ale 
kontuzja uniemożliwiła mu wcze­
śniejszy debiut w ligowej druży­
nie. (wił) 

laków startują duety: Australii 
Danii, Finlandii, RFN, Holandii’ 
Norwegii i Szkocji. Trzy najlep­
sze pary awansują do finału, któ 
ry odbędzie się 2 lipca w Man­
chesterze (Anglią).

Wyraźny pech prześladował 
dwóch naszych reprezentantów 
— Zenona Piecha i Andrzeja Jur 
czyńskiego — podczas gorzow­
skiej eliminacji IMS. Powitany 
gwizdami przez publiczność Piech 
wystartował fatalnie. W IV wyś­
cigu, atakując na ostatniej pros­
tej prowadzącego Muchę, wpadł 
na bandę i przewrócił się przed 
samą linią mety. W VIII wyści­
gu, nieomal w tym samym miej­
scu, został nieprzepisowo zaata­
kowany przez Uchowa (ZSRR) i 
ponownie miał groźną wywrotkę. 
Do powtórzonego wyścigu i na- 
stępnego IX, nie dopuścił Pie­
cha lekarz zawodów. w ostat­
nich dwóch wyścigach Piech zwy 
ciężył w ładnym stylu, ale doro 
bek 6 pkt. nie wystarczył na 
zakwalifikowanie się do finału 
kontynentalnego. Częstochowia- 
nin Jurczyński w XVI wyśjpigu 
jadać na drugiej pozycji miał 
na ostatnim wirażu upadek i tym 
samym musiał się zadowolić do 
piero 9 lokatą, (jp)
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Falskie realia (VII)

To co w nas najlepsze
Wszystko dla domu

Mówi Roman Mieloch

Marzenie największe każ­
dego człowieka wrażli­
wego na potrzeby społe­

cznego ogółu — prawdziwa 
równość wszystkich ludzi. 
Nie tylko sprawiedliwy sta­
tus ekonomiczny, coraz wyż­
szy poziom zaspokajania po­
trzeb materialnych, ale także 
— wszechstronny rozwój du­
chowy ludzi.

Postępowa myśl społeczna 
wieki cale o to walczyła. By 
nie było podziału na pałace i 
chałupy, fabrykantów i najem 
ników, ale także — by nie by 
ło podziału na elitę i szary, 
■.nierozumny” ogół.

Zwłaszcza w Polsce wielkie 
są tradycje idei powszechnej 
równości. Od Mickiewicza po 
Żeromskiego, Broniewskiego 
— głoszenie, że Polska, jej 
bogactwo duchowe powstawać 
może tylko z wysiłku wszyst­
kich — to było hasłem obo­
wiązującym.

Przed laty poznałem pew­
nego starego rolnika. Był to 
człowiek mądry, wyposażony 
we własne doznania, przemy­
ślenia. Jego rzetelny, głęboki 
pogląd na życie, powaga my­
ślenia kazały mi słuchać jego 
sądów z największą uwagą. 
Kiedyś jednak powiedział: 
„Czy pan wie, że ja ledwie 
umiem czytać i pisać? I wła­
ściwie to ńie bvłem jeszcze w 
teatrze. W młodości zamiast 
do szkoły, szedłem pracować. 
Potem była wojna, potem już 
miałom rodzinę, też nie było 
czasu. Własny pogląd na życie 
mam. Ale gdy teraz w telewi­
zji ogladam jakąś sztukę, słu 
cham jakiegoś koncertu — 
mvślę sobie, ile to ja w swo­
im ż^ciu oięknvch spraw stra­
ciłem. Gdybym miał takie 

warunki jak moje dzieci i 
moje wnuki, lepiej bym prze- 
cięż świat rozumiał”.

Formowanie się osobowo­
ści każdego człowieka jest 
sprawą ogromnie skompliko­
waną. Bardzo wiele czynni­
ków powoduje, że rozwija się 
ona tak, a nie inaczej.

Jest wszakże jeden czynnik 
zasadniczy, mobilizujący zaw 
sze człowieka do działania- do 
autentycznej aktywności — 
świadomość, że się jest po­
trzebnym. Że jest oczekiwa­
ne jego działanie.

To, co w Polsce socjalisty­
cznej się dokonało i co się 
dzieje — wymaga pełnego 
zaangażowania duchowego lu 
dzi. Ich ofiarności, zapału, 
ich wszystkich zdolności. O- 
grom zadań społecznych, am­
bicji narodowych powoduje, 
że w Polsce każda twórcza 
myśl, każde twórcze działanie 
stają się niezbędne. Koniecz 
ne dla dalszego rozwoju Oj­
czyzny.

Wszakże korzystne, stabilne 
i bezpieczne warunki społecz 
ne, w których ludzie żyją i 
działają — to zawsze dopiero 
początek. Bo przecież ten po­
tencjalny dynamizm ducho­
wy tkwiący w ludziach mo­
żna zużywać dla dobra ogółu 
lub też — tylko dla siebie.

Byli kolegami szkolnymi. 
Obaj zdolni, pełni planów. Je­
den z nich swą niespożvtą 
energię zużytkowuje na zdo­
bywanie kolejnej partii ce­
mentu, lastrika, czegoś tam 
jeszcze. Czymś zawodowo 
się zajmuje, tym się jednak 
tak za bardzo nie chwali. Zy 
je tylko właściwie — owymi 
nowymi elementami wyposa­
żenia rzeczvwiście ładnej wil­
li. Samochód ma też wygod­

ny. Mówi: „Bracie, żyje się 
raz, życia nie można zmarno­
wać”. I znowu zaczyna opo­
wiadać o kolejnych swoich 
zakupach.

Ten drugi, jego dawny ko­
lega szkolny prawie nigdy 
nie opowiada o sobie. Nie ma 
nawet za bardzo kiedy. Stale 
się spieszy, wciąż brakuje mu 
czasu. Pracuje w tym ich 
miasteczku w Gminnym O- 
środku Kultury. Właściwie — 
nie pracuje. On po prostu — 
sam wszystko tworzy, wymy­
śla. Kiedy do jego miasteczka 
przyjechałem, zobaczyłem no­
wy amfiteatr. Podium, ładnie 
skomponowane przykrycie. 
„W czynie społecznym to zro 
biliśmy, bo nam to tak po­
trzebne”. Gdy idę do jego o- 
środka, między nowymi bloka 
mi mieszkalnymi widzę — 
korty tenisowe. Dowiedziałem 
się potem, że namówił samo­
rząd ' spółdzielni mieszkanio­
wej do tej budowy, że sam 
pracował do zmroku.

Gdy chodzę z nim po tym 
jego miasteczku, gdy pokazuje 
mi całe piękno dawnej archi 
tektury — równocześnie co 
chwila musimy się opędzać 
od dzieciarni, która go stale 
zaczepia: „A zajęcia będą?”. 
(— „Prowadzę tutaj kółko pla 
styczne dla dzieci, ostatnio 
naprawdę nie miałem czasu, 
amfiteatr kończyliśmy...”). 
Piję potem u niego w mieszka 
niu kawę. Normalny, zwykły 
ten jego dom. Telewizor, lo- 
dówka* W jednvm z dwóch 
pokoi — piękne, przejmują­
ce rzeźby w drewnie lipo­
wym. Wiem, że pokazywał je 
na kilku wvstawachl

Ów od kłopotów z lastri- 
kiem mów;ł mi: „Że też lu­
dzie nie potrafią sobie życia 

ułożyć. Trzeba być zaradnym, 
do czegoś w życiu dojść”.

Trzeba dojść. Tylko czy — 
samemu, czy z innymi?

Każdy człowiek chce ładnie 
mieszkać, mieć pełne wrażeń, 
ciekawej pracy, szczęścia o- 
sobistego życie. Ale na wagę 
złota są- ci, którzy nie mogą 
dospać po nocach, bo zespół 
artystyczny, który prowadzą 
powinien jeszcze jedną właśc; 
wie mieć próbę... Bo to, co 
tam, na osiedlu razem budu­
ją, nie wiadomo, czy będzie 
miało taki wygląd, jak ma­
rzyli... Bo ten projekt wy­
nalazczy trzeba zgłosić, on 
naprawdę usprawni...

Realia Polski lat siedemdzie 
siątych to także ogromna, spo 
łeczna i narodowa potrzeba 
ludzkiej inicjatywy, ludzkiego 
porywu i entuzjazmu. Współ 
nego, efektywnego działania.

Z ludźmi jest trochę tak jak 
z drzewami. Gdzieś z boku u- 
kryte, czymś zasłonięte, niewi 
doczne, wydają się nijakie. 
Ale w pejzażu otwartym, gdy 
pełno przestrzeni wokół — te 
same drzewa koronę swą 
wznoszą wysoko, listowiem 
szumią.

Pejzażem dla ludzkiej po­
trzeby czynienia na rzecz o- 
gółu, potwierdzania siebie po­
przez ogół, wykazania całego 
bogactwa własnej osobowości 
— jest piękne hasło Polski 
dzisiejszej: Budujemy Polskę 
na miarę naszych marzeń i am 
bicji.

Ta społeczna potrzeba, spo­
łeczne wołanie o to, co najlep 
sze w ludziach, o ich twór­
czą energię — przyspiesza, na 
daje rytm rozwojowy każde­
mu z nas.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

dyrektor Zjednoczenia „Fredom"1

Przyspieszony rozwój budownictwa mieszkaniowego, ro­
snąca z każdym rokiem liczba nowych gospodarstw 
domowych, wyższe zarobki, dążenie do dysponowania 

większą ilością wolnego czasu — wszystko to sprawia, że 
zapotrzebowanie na zmechanizowany _ sprzęt domowy i tu- 
rystyczno-rekreacyjny rośnie w szybkim tempie, a w nie­
których przypadkach szybciej niż produkcja. Jakie w zwią­
zku z tym są zamierzenia na najbliższe lata? W jakim kie­
runku idą starania o lepsze zaopatrzenie rynku? Z tymi py­
taniami zwrócił się dziennikarz PAP do dyrektora Zjedno­
czenia Przemysłu Zmechanizowanego Sprzętu Domowego 
„Predom” inż. Romana Mielocha.

— W latach 1971—75 na rozwój naszych fabryk otrzyma­
liśmy 8 mld zł, tj. znacznie więcej niż w całym okresie po­
wojennym; w obecnej 5-latcc na inwestycje, głównie kon- 
tyunowane, wydamy 11 mld zł — stwierdza dyrektor Mie- 
Joch. — Pozwoli to zwiększyć w 1S85 r. dostawy na rynek, 
które osiągną wartość 28 mld zł. Dzięki opracowaniom wła­
snego zanlecza technicznego i współpracy nawiązanej z przo­
dującymi producentami zagranicznymi, uruchomiliśmy w 
ostatnich latach setki nowych wyrobów, gruntownie zmo­
dernizowaliśmy pozostałe. Zapewniliśmy produkowanemu 
przez nas sprzętowi przyzwoity poziom europejski, co pozwo­
liło nam też 5-krotnie zwiększyć eksport.

Eksportując lodówki, odkurzacze, maszyny do szycia i in­
ne wyroby uzyskaliśmy środki na zakun niezbędnych ma­
szyn i urządzeń oraz na import materiałów i podzespołów 
do produkcji, a równoczesne mamy możność wzbogacenia 
rynku o sorzęt importowany (no. lodówki, odkurzacze, ro­
wery i motorowery z ZSRR). Dziś dostawy z „Predomu” sta­
nowią 25 procent całości doctaw na rvnek z resortu prze­
mysłu maszynowego, a w użytkowaniu społeczeństwa znaj­
duje się już — według naszych obliczeń — sprzęt „Predomu” 
o wartości około 100 mld zł.

W tym roku, w porównaniu z ubiegłym rokiem, dostawy 
wyrobów z naszym znakiem firmowym wzrosną o 22 pro­
cent i osiasną wartość blisko 23 mld zł. Handel otrzyma m. 
in. 835 000 lodówek, 820 000 odkurzaczy, ponad mUion rowe­
rów i 270 000 motorowerów. 160 000 maszyn do szvcia i 210 009 
kuchni domowych (niezależnie od dostaw dla budownictwa 
mieszkaniowego). Dostawy automatów pralnicach wzrasta­
ją z 64 000 w 1975 r. aż do 200 000 w tym roku, a jednak 
trzeba na nie czekać kilka miesięcy.

Realizacja planów produkcji w pierwszych miesiącach br. 
przebiegała pomyślnie. Nie wykonaliśmy bTko w pełni do­
staw pralek automatycznych i sokowirówek. Dopiero jesie- 
nią znajdą się też w sklenach oczekiwane maszvny do pisa­
nia, mimo że ich produkcja przebiega zgodnie z nlanem. 
Przyczyną jest brak walizek z kooperacji. Muszę podkreślić, 
że nasze tegoroczne zadania realizujemy przv dużych trud­
nościach w zaooatrzeniu w materiały i podzespoły, zwła­
szcza z przemysłu drobnego i spółdzielczości pracy.

A równocześnie pojawiają się nowe potrzeby. Jak „Pre­
dom” zamierza je zaspokoić?

— Dokładamy dużych starań, aby wzbogacić asortyment 
naszych wyrobów i pokonać kłopoty kooperacyjne. Urucha­
miamy m. in. produkcję lodówek większej pojemności oraz 
zamrażarek. Wprowadzamy nowe typy rowerów, nowocze­
śniejsze odkurzacze o zwiększonej mocy i wydajności. Sprzęt 
kuchenny uzupełnimy w tym roku automatycznymi urzą­
dzeniami do mycia naczyń. Muśimy też szybko rozwiązać 
problem ilości i jakości kuchni zarówno gazowych, jak i 
elektrycznych, których brak odczuwa się na rynku.

Zgodnie z zapotrzebowaniem społecznym, otwieramy no­
wy dział produkcji o nazwie „ogród”. Zapoczątkuje ją w br. 
elektryczna kosiarka do trawy, później stopniowo dostarczać 
będziemy inne urządzenia i narzędzia dla działkowiczćw i 
posiadaczy chat letniskowych. Podejmujemy też produkcję 
przewoźnych, kompletnie wyposażonych domków na kołach.

W Kijowskiej Elektrowni Cieplnej

Na zdjęciu: w sterowni 1 i n 
b'oku energetycznego Kijowsk:ej 
Elektrowni Cieplnej na Ukrainie.

Fot. — CAF — TASS

— Co robi „Predom” dla dalszej, szybszej poprawy jako­
ści swoich wyrobów?

— Dążymy do zwiększenia liczby zakładów takich, jak 
„Zelmer” (odkurzacze), „Łucznik” (maszyny do szycia) i „Me 
trix” (wentylatory), które zwolnione zostały przez handel z 
jakościowego odbioru produkcji. Dziś już ponad połowa pro­
dukowanego przez nas sprzętu oznaczona jest znakiem ja­
kości, w tym 23 wyroby zdobyły znak „Q”. Obok działania 
długofalowego podejmujemy przedsięwzięcia doraźne, nie 
cofając się nawet przed zatrzymaniem produkcji artykułów 
najczęściej reklamowanych. Obecnie szczególnie wiele uwagi 
poświęcamy naprawom wycofanego z handlu uszkodzonego 
lub wadliwego sprzętu.

Rozmawiała EWA ARTYMÓWICZ

Zmiennym nurtem toczy się te­
goroczna wiosna w rolnictwie. 
Rośliny wyszły zwycięsko z 

z majowych opresji aury. Wybuchły 
zielenią pola. Zakwitły dobrze rzepa­
ki. wykłosiło się żyto. Oziminy są 
lepsze niż zeszłego roku o tej samej 
porze. Trochę tu i ówdzie wyległe, 
dźwigają się przecie; oby tylko jaka 
ulewa nie przyklepała ich znowu do 
ziemi. Wilgotna, choć stosunkowo 
chłodna aura maja sprzyjała wege­
tacji roślin. A wilgoć w glebie o tej 
porze roku to zazwyczaj rzadkość w 
naszym regionie. Pamiętamy wciąż 
dotkliwe susze wiosenne, które w 
ostatnich latath tak ujemnie wpły­
wały na plony zbóż i okopowych.

Niektórzy fachowcy wprawdzie 
twierdzą, że tej wilgoci już chyba 
za dużo. Wyrażają obawy o uprawy 
jare. Jęczmienie na polach trochę 
jakby przyżółkłe. Może z powodu 
nadmiaru wody w glebie i chłodów, 
a może też i niedostatku nawożenia. 
Jare szczególnie są wrażliwe na nie­
dobór azotu i mikroelementów, 
zwłaszcza magnezu. Z nawozami — 
iak wiadomo — wciąż są kłopoty. 
Nadal za mało azotowych, w wielu 
magazynach nie znajdzie się ani ki 
lograma. Za to potasowych w bród. 
W jednym tylko województwie poz­
nańskim, gdzie notuje się niedobór 
około 10 000 ton nawozów azoto­
wych, zapasy potasowych sięgają 
34 000 ton. Jest to skutek wahadło­
wych dostaw z importu. Dyspropor­
cji tych nie uda się wyrównać na 
wet przy najbardziej regularnych

Z nurtem wiosny

W rolnictwie dobre
dostawach nawozów w maju i 
czerwcu.

Z dnia na dzień poprawiający się 
wygląd lak (z wyjątkiem tych zala­
nych wodą) budzi nadzieję na obfit­
szy plon niż to było przy pierwszym 
pokosie w ubiegłym roku. Zbiory po- 
plonów ozimych, zwłaszcza żyta, po­
zwoliły na zgromadzenie znacznego 
zasobu dobrej kiszonki, nie mówiąc 
już o żywieniu inwentarza zielonka­
mi na przednówku. Ładnie odrośnię- 
ta tej wiosny lucerna zapewnia kil­
kakrotne zbiory w ciągu sezonu.

Rolnictwo wielkopolskie, konty­
nuując batalię o pasze, zaczęło sia­
nokosy dość wcześnie. Na zapleczu 
suszarń zielonek zdołano sprzątnąć 
znaczne obszary roślin paszowych. 
Ulewy zahamowały nieco tempo, lecz 
poprawa pogody wpłynie na przy­
spieszenie zbioru traw. Zapewne 
jeszcze nieraz trzeba będzie uciekać 
się do wypróbowanego sposobu kon­
serwacji, jakim jest kiszenie, gdyż 
aura może rolnictwu spłatać różne 
niespodzianki.

W sytuacji, gdy na polach zielono 
od dobrze rozwijających się roślin, 
rolnicy nabrali ducha do chowu in­

wentarza. Gwiazdą rolniczego sezo­
nu jest zwykły prosiak. Uganiają się 
za nim hodowcy po jarmarkach, tar­
gach i punktach skupu. Kłaniają się 
uspołecznieni koóperanci właścicie­
lom chlewni reprodukcyjnych.

W maju płaciło się jeszcze w Ka- 
liskiem po 3000 złotych za parkę led­
wie co odsądzonych od maciory pro­
siąt. W państwowym i spółdzielczym 
skupie otrzymuje się po 50 zlotycn 
plus 30 procent premii za kilogram 
podrośniętego warchlaka.

Nabywcy chórem badają na nieo­
płacalność tuczu takich warchlaków, 
ale jednak kupują. Producenci uspo­
łecznieni mają określone zobowiąza­
nia wobec państwa, rolnicy indywi­
dualni chcą przez zwiększoną kon­
traktację podnieść towarowość swo­
ich gospodarstw, co przecież będzie 
miało znaczenie przy obliczaniu w 
przyszłości wysokości emerytury.

Hodowcy starają się uzyskiwać 
produkcję wieprzowiny w tak zwa­
nym cyklu zamkniętym. Powiększa 
się stan liczbowy macior, ażeby po­
tem tuczyć uzyskiwane od nich war­
chlaki. W kraju rozprowadzono do 
końca kwietnia 140 000 loszek, z te- 

prognozy 
go po kilka tysięcy w wojewódz­
twach Wielkopolski. Nie zapewni to 
jednak dostatecznej liczby prosiąt do 
chowu. Zapotrzebowanie krajowe na 
kwiecień sięgało 250 000 sztuk, a w 
maju było jeszcze wyższe. Centrala 
Mięsna, która zajmuje się skupem 
prosiąt i warchlaków mogła dostar­
czyć hodowcom zaledwie 125 000 
sztuk. Niedobory będą w dalszym 
ciągu uzupełniane w obrocie wolno­
rynkowym.

W wyniku tych tendencji popra­
wiają się wskaźniki kontraktacji 
żywca na drugi kwartał i następne. 
Optymistycznie zwłaszcza zapowia­
da się IV kwartał br. Będzie to sku­
tek gwałtownego wzrostu pogłowia 
trzody chlewnej; w ciągu czterecn 
miesięcy tego roku podniosło się ono 
w kraju o 13 procent, w tym prosiąt 
o 50 procent, macior zaś o 15 pro­
cent. .Test to dynamika niespotykana 
od 17 lat. Nie wyrówna to wpraw­
dzie jeszcze we wszystkich woje­
wództwach spadku obsady trzody 
chlewnej, który nastąpił w poprzed­
nim roku, lecz jest to pomyślna za­
powiedź radykalnej poprawy.

Podobnie korzystnie przedstawia­
ją się tendencje rozwojowe w cho­

wie bydła; sprzedaż cieląt jest w 
dalszym ciągu minimalna, wszystko 
zostawia się do dalszego chowu. 
Znajduje to zresztą wyraz w powięk­
szającej się z miesiąca na miesiąc 
kontraktacji żywca wołowego. Wi­
dać to wyraźnie zwłaszcza w woje­
wództwach poznańskim i leszczyń­
skim.

"Warto też odnotować, że mimo 
pewnych opóźnień w dostawach pasz 
niektórych wytwórni, poprawiło się 
zaopatrzenie rolnictwa w pasze treś­
ciwe. Zdarzają się co prawdą okre­
sowe niedobory w niektórych asoi- 
tymentach, lecz oferuje się rolnikom 
pasze zastępcze. Jest to sytuacja bez 
porównania lepsza niż w ubiegłym 
roku o tej samej porze. Rolnicy na­
stawili się w większym stopniu na 
pasze z własnych pól, w czym im 
dopomógł w Wielkopolsce nadzw* 
czaj dobry urodzaj ziemniaków.

Te oceny aktualnej sytuacji w rol­
nictwie stanowią dobrą prognozę po­
prawy zaopatrzenia rynku w pro­
dukty żywnościowe, zwłaszcza no - 
chodzenia zwierzęcego. Nie nastąpi 
to jednak zbyt szybko, ani automa 
tycznie. Na to trzeba czasu i wysiłku 
nie tylko zresztą ze strony samycn 
rolników. Władze terenowe i insty­
tucje obsługujące wieś muszą nadal 
dbać o klimat spokojnej, dobrej ro­
boty z rolnictwem i dla rolnictwa, 
żeby rezultaty były jak najprędzej 
widoczne w naszych sklepach.

MARIA POLCYNOWA



0 Lokale

Usługi w wobą sobotę - 4 czerwca poszukujeW Lesznie

Nałkowskiej 15. 2532OgPOGOTOWIE RTV
Woj. ] izeds. Handlu Wewnętrznego 0 Nauka 0 Nieruchomościul. Paderewskiego 6 tel. 546-43, godz. 10—18

O Sprzedaż
tel. 432-15, godz. 9—17

bowa 40. 26021g
tel. 527-55, godz. 15—19

664 pJarocin.tel. 713-21, godz. 8—14
USŁUGI fryzjersko-kosmetyczne 0 Samochodyw ok-

Czyszczenie dywanów, me

25918g
Cyklinowanie. Tel. 20-47-0010—18. — Łagodzki. 24354ggodz. 16. 26182g

dżina 16—20. 26183g

tel. 546-43, godz. 10—18

tel. 432-15, godz. 9—17
Sprzedam Syrenę 104 z no
wym silnikiem. Tel

0 Zguby 0 Matrymonialne

Fiata 125p - 1300 — 1974 r. 
sprzedam. Tel. 634-26, go-

na 
Tel. 
Łu-

611-51.
25990g

małego mieszkania samot 
ny rencista. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
725 p.

Sprzedam Fiata 126 n. od­
biór Polmozbyt. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26118g.
Sprzedam Citroena „Ami- 
Super” w idealnym sta­
nie. Leszno, tel. 43-33. od

Sprzedam dom piętrowy, 
wyłączony — w dzielnicy 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26055g.

Dnia 31 maja 1977 r. zgasło słoneczko mego 
życia, mój najdroższy, jedyny i nigdy nieza­
pomniany syn, śp.

Z powodu wyjazdu pilnie 
sorzedam Volkswagena - 
1500. Tel. 78-09-65 po godz. 
18 lub oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26087g.

miejscu u klienta. 
454-69 albo 461-08 - 
komska.

tel. 501-82, godz. 9—16

bli tapicerowanych,

Na zabawę zapoznawczą 
— 5 czerwca — .zaprasza 
już tylko panów — Biuro 
Matrymonialne „Ognisko” 
Poznań, Strusia 9. 26040g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

25275g

Tokarza oraz ucznia w za 
wodzie ślusarskim przyj- 
mę. Poznań - Jeżyce, ul.

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów. Wiadomość: tele­
fon 67-14-97, Poznań, Gle-

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

25862g

Rolniku, zanotuj! Pioru­
nochrony, spiesznie zalo- 
ży Dziecichowicz, 63-200 —

O Praca

JERZYK BARTOSIK

Cześć Jego pamięci!
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Dnia 28 maja 1977 roku zmarl

ZENON SZYPURA
odznaczony Odznaką Honorową „Za Zasługi

w Ra zwoju Województwa Poznańskiego”.

1959-U3

26221g
HWWSMiaWMTOt'. F

Rodzinie Zmarłego- składamy 
kiego . współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 czerwca 
1977 r. w Warszawie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 czerwca br. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Cześć Jego pamięci!

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, cenione­
go pracownika, dobrego kolegę.

Dnia 30 maja 1977 r. po długich cierpieniach 
zakończył swe pracowite i pełne poświęcenia 
życie, przeżywszy 51 lat, mój najdroższy mąż, 
ojciec, syn, brat, zięć i wujek

maturzysta Liceum Ekonomicznego, 
przeżywszy lat 19.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci wraz z rodziną

Strapiona 
matka z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

mjr mgr EDMUND ŁUCZAK 
idznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

O

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy 
Oddział TELETECHNIKA, 
ul. Paderewskiego 8
USŁUGI MOTORYZACYJNE
P P. POLMOZBYT, 
ul. Tatrzańska 1/5
USŁUGI FOTOGRAFICZNE
WUSP — Oddział FOTOS, 
pl. Wolności 9
USŁUGI PRALNICZE 
(pralnia samoobsługowa) 
Spółdzielnia Pracy „ŚWIT”, 
Osiedle Piastowskie 74

Zakłady czynne według wykazów umieszczonych „ 
nach wystawowych Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosme- 
tycznej — również w okresie „JARMARKU ŚWIĘTOJAŃ­
SKIEGO” i MTP.
USŁUGI POGRZEBOWE
Spółdzielnia Pracy UNIVERSUM, 
ul. Wielka 8 tel. 589-64, godz.

NIEDZIELA 5 CZERWCA BR
POGOTOWIE RTV
ul. Paderewskiego 6
USŁUGI MOTORYZACYJNE
ul. Tatrzańska 1/5
USŁUGI FRYZJERSKIE
„DOM USŁUG”, Hotel MERKURY,
Hotel POLONEZ, Hotel LECH
Dworzec Główny
USŁUGI POGRZEBOWE
ul. Wielka 8

— czynne godz. 9—13 
— czynny godz. 6—14

’. 10—18 
2223-K1

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 czerwca 1977 r. 
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Po prawie pięćdziesięcioletniej współpracy 
z firmą Wejmanów i Saskowskich, dnia 30 maja 
1977 r. zmarła nasza kochana, niezapomniana

WANDA MACIOSZCZYK
księgowa

Pamięć o Niej pozostanie wśród nas 
zawsze.

na

Rodzina Saskowskich 
i współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o 
dżinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

go-

26186g

t Zawiadamiamy z głębokim żalem, że w
29 maja 1977 r. zmarł w Warszawie po 

gich i ciężkich cierpieniach śp.

dniu 
dłu-

prof. zwyczajny doktor habiL

MICHAŁ SCZANIECKI
długoletni kierownik Katedry Powszechnej His-
torii Państwa i Prawa UAM i UW, doktor ho­
noris causa Uniwersytetu w Grenoble, członek 
wielu krajowych i zagranicznych towarzystw 
nauki wych, znakomity uczony, serdeczny przy­

jaciel i wychowawca młodzieży, człowiek 
wielkiego charakteru i serca.

Cześć Jego pamięci!

Uroczystości żałobne rozpoczną się w piątek, 
3 bm. o godz. 12. Msza św. w kościele św. Karola 
Boromeusza w Warszawie, po czym pogrzeb na 
cmentarzu powązkowskim.

26158g Przyjaciele i koledzy
.......   ir w 11— im iii wmam

tDnia 30 maja 1977 roku zmarł po krótkich, 
ciężkich cierpieniach ukochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

ADAM WICIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 bm. o godz. 

na cmentarzu w Zabikowie.
15

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Luboń 1, ul. Okrzei 25. 1964-U3

4. Dnia 30 maja 1977 r. zmarła moja najuko- 
T chańsza mama, babcia, prababcia i bratowa,

IZYDORA BRUDNACHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

córka z rodziną

Ul. Kanałowa 18. 26235g

aa 3BS53K

Sprzedani kafelki 8 m2 ze 
wzorem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26202g.
Sprzedam taksometr Pol- 
tax 2 oraz silnik Fiata 
1500 cm’. Tel. 33-04-24.

26181g

Zgubił no żółtą sportową 
torbę z dokumentami. U- 
czciwego zna’azcę wyna­
grodzę. Mirosław Privara, 
Poznań, ul. Hetmańska 24 
m. 9. 261635

Dnia 29 maja 1977 r. zmarł w Warszawie

PROF. DR HAB.

MICHAŁ SCZANIECKI
długoletni, zasłużmy członek Towarzystwa Nau­
kowego „Instytut Zachodni”, były dyrektor 
i wicedyrektor Instytutu Zachodniego - Insty­
tutu Naukowo - Badawczego, wybitny uczony 
i wychowawca młodzieży, niestrudzony organi­
zator życia naukowi - kulturalnego polskich 

ziem zachodnich i północnych.

Kuratorium — Dyrekcja — Rada Naukowa 
i pracownicy

Instytutu Zachodniego w Poznaniu
1946-K3

Zarząd — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Wojewódzkiej Spółdzielni
Ogrodniczo-Pszczelarskiej w Piznaniu

1943-K3

tDnia 1 czerwca 1977 roku zmarła w 13 wioś­
nie życia nasza ukochana córeczka, sio­
strzyczka i wnuczka, śp.

YIOLETTA SZYNKLEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowle.

W głębokim smutku pogrążeni

Os. Piastowskie 6 m. 22. 1957-U3

+ Dnia 31 maja 1977 r. zmarl, przeżywszy 52 
lata, mój najdroższy mąż, kochany ojciec, śp.

STEFAN WUJEK
Uroczystości żałobne odbędą się w piątek.

3 bm. o godz. 17 w Poniecu.

W żalu pogrążona
261«0g tona z córkami

tDnia 31 maja 1977 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., ukochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 90, śp.

URSZULA DALESZYNSKA
z domu Hemmerling

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Opalenicy.

W smutku pogrążona
26193g

tDnia 30 maja 1977 roku odszedł od nas na 
zawsze nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 58, śp.

CZESŁAW SZŁYKOWICZ
b. oficer WP, 

kombatant II wojny światowej, odznaczony 
medalami frontowymi, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o go­
dzinie 11.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synami

Ul. Nowowiejskiego 25.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 1956-U3

Er

Sprzedam dom 1-rodzinny 
do wykończenia, 0,5 ha 
ziemi, okolica Poznania, 
komunikacja miejska. O- 
fertv „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24914g.

Skutecznie usuwa łupież 
na głowie, regeneruje 
włosy zniszczone, zapo­
biega wypadaniu — Gabi 
net Kosmetyczny w Po­
znaniu. Tel. 620-72 — Ll- 
stowska. 25458g
Zakład usługowy — Wie- 
lisław Mlsiurewicz, bezpy 
łowo cyklinuje parkiety, 
malowane podłogi — la­
kieruje. Tel. 67-46-28.

26228g

| • WESELSZE 
I • CIEKAWSZE

• BOGATSZE DNI
WSZYSTKIE BARWY XX WIEKU BLIŻSZE
dzięki

TELEWIZOROM KOLOROWYM

„RUBIN 714 D"
(IMPORT ZSRR)

Do nabycia w sklepach
WPHW - Oddział Obrotu Art. Wyposażenia
Mieszkań w Poznaniu. 2231-K1

Emerytka poślubi wdow­
ca. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25463g.
Kawaler 30-letnl, wy­
kształcenie zawodowe — 
pozna panią do lat 35 (mo 
że być małe kalectwo). 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24293g.
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwie małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19. 

26152g

Dnia 30 maja 1977 roku zmarł

kol. ADAM WICIAK
nasz były długoletni, sumienny, 
cownik, Jubilat.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 
o godz. 15 w Zabikowie.

wzorowy pra-

wyrazy głębo-

czerwca 1977 r.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załogą 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów 
Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu

1946-K3
snaesEi

W dniu 30 maja 1977 roku zmarł po długiej 
chorobie, w wieku 84 lat

STEFAN ŁABUZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

ima z córką, wnuczką i zięciem

nos!

Dnia 31 maja 1977 r. odeszła od nas najuko­
chańsza córeczka, wnuczka, siostrzenica nie do­
czekawszy pierwszej wiosny życia, nasza jedyna 
nadzieja

GOSIUNIA MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamiają strapieni

Os. Kraju Rad 35 m. 30. 2S200g

tDnia 30 maja 1977 r. zakończył swój praco­
wity żywot, mój najdroższy mąż, najuko­
chańszy tatuś, śp.

ADAM RACZKOWSKI
artystą śpiewak, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

ty głębokim smutku pogrążona

1958-U3 tona z córką

tDnia 30 maja 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza 1 najtroskliwsza mama, teścio­

wa, babcia i siostra, przeżywszy lat 65, śp.

ELŻBIETA REMBALSKA
z d. Kwaśniewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 km. • godz. 
na cmentarzu na Miłostowle.

W głębokim snratkn pogrążona

Ul. Wojska Polskiego 49 m. 4. 19W-U3

tDnia 30 maja 1977 roku zmarła, przeżywszy 
lat 64, opatrzona Sakramentami św., moja 

ukochana żona, mamusia, siostra, ciocia i szwa- 
gierka, śp.

WANDA MACIOSZCZYK
z d. Watbińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 czerwca 
br. o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąt z synem i rodziną
Ul. Ptasia 14 a. 1954-U3

Komunikat

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych Budownictwa Przemysłowego „Hydro-
budowa” w Poznaniu zawiadamia, że w
związku z robotami wodociągowymi — nastąpi 
dnia 5. VI. 77 (niedziela), w godz. — od godz.
7—22 — znaczne obniżenie ciśnienia wody z mo­
żliwością całkowitego jej braku w rejonie Środ­
ki, Zawad, Głównej i Osiedla Warszawskiego.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe, uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody i zabezpiecze­
nie urządzeń centralnego ogrzewania.

W związku z przewidywanymi pracami mo­
gą nastąpić zmiany cech fizycznych wody, jak 
barwy i mętności.

W przypadku takiego zjawiska, należy odpu­
szczać wodę, aż do zaniku powstałych zanie-
czyszczeń. 2229-K1

Pracownicy poszukiwani

Muzeum Narodowe zatrudni w niepełnym 
wymiarze godzin

trębacza na wieżę ratuszową w Poznaniu.
Informacji udziela Biuro Personalne. 2276-K1

W dniu 30 maja 1977 roku zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, nasza pracownica

MELANIA NOWAKOWSKA
była długoletnia przewodnicząca Rady Spół­
dzielni w Gnieźnie, odznaczona Medalem XXX- 
lecia PRL, wyróżniona Odznaką Za Zasługi 
w Rozwoju Woj. Poznańskiego, Medalem XII 

Wieków Gniezna oraz Odznaką Zasłużonego 
Działacza Ruchu Spółdzielczego.

W Zmarłej straciliśmy oddanego i cenionego 
społecznika.

Cześć Jej

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 czerwca 1977 r? 
o godz. 15 na cmentarzu św. Trójcy, przy ulicy 
Czerwonej Armii w Gnieźnie.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Rada, Zarząd i pracownicv 
Usługowej Spółdzielni Inwalidów

1947-K3

W dniu 28 maja 1977 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie

mgr JANINA ARCISZEWSKA
były naczelnik Wydziału Finansown-K ięąiwego 

Zjednoczenia Przemysłu Meblarskiego.

W Zmarłej straciliśmy wielkiego przyjaciela 
1 doradcę zawodowego.

26102g
Zegnają z żalem

pracownicy Biura Zbytu Mebli

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 
maja 1977 roku zmarł, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy mąż, ojciec, brat, teść.

szwagier, wujek, 
ku życia, śp.

JAN
ppor. Powstania

dziadek i pradziadek, w 81 ro­

HOZAKOWSKI
Wielkopolskiego, odznaczony

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Kolejowa 18 m. 6.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. I962-U3

tDnia 31 maja 1977 roku zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN HASIK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 czerwca br. 

o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Leszczyńska 60 m. 4. 1963-U3

tDnia 31 maja 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., kochana siostra i ciocia, 
przeżywszy lat 73, śp.

ANTONINA LEWANDOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca br. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowle.

1961-U3
W głębokim smutku pogrążone 

rodzeństwo 1 siostrzenica z rodziną
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t TEATRY H

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 
Fonsia”.

POLSKI — g. 19 „Operetka”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.

Ł mm ~1
CHODZIEŻ Noteć: „Terror Me 

chagodzilli”.
CZARNKÓW: „Nie ma dymu 

bez ognia”,
GNIEZNO Lech: „Kobieta w 

czerwonych butach”; Polonia: 
„Pójdę z wami”.

GOSTYŃ: „Kafferty i dziew­
czyny” i „Mała syrena”.

GÓRA; „Dziewczyna do dziec­
ka”.

GRODZISK: „Gdzie się podzia 
ła siódma kompania”.

JAROCIN: „Kariera na zlece­
nie” i „Krzyżacy”.

KALISZ Kosmos: „Lato z kow 
bojem” i „Hultajska czwórka”; 
Oaza: „Dyl Sowizdrzał”; Stylo­
we: „Maks i ferajna”; Syrena: 
^Westerplatte” i „Ludzie godni 
szacunku”.

KĘPNO: „Po sezonie”, „Avan- 
ti” i „Skarb na wyspie”.

KONIN Centrum: „Złotodajna 
rzeczka” i „Uśmiech”; Górnik; 
„Samotny detektyw”.

KOŚCIAN: „Fortepian w po­
wietrzu”.

KROTOSZYN: „Konie Valde- 
za” i „Zindy, chłopiec z ba­
gien”.

LESZNO: „Konik garbusek”.
NOWY TOMYŚL: „Nie ma dy­

mu bez ognia” i „Podróż Sind- 
bada do złotej krainy”.

OBORNIKI; „Ojciec chrzest­
ny II’.
'OSTRÓW Roma: „Ostatnia ofia 

ra”.
OSTRZESZÓW: „Policja dzię 

kuje”.
PIŁA Iskra: „Prywatne życie 

Sherlocka Holmesa” i „Patt Gar 
ret i Billy Kid”; Sokół; „Zagro­
żenie”.

RAWICZ: „Ryzykant”.
SŁUPCA: „Miłosna edukacja 

Walentego”.
ŚREM Słonko: „Tabor wędru­

je do nieba”.
ŚRODA: „Gdy nadchodzi wrze­

sień” i „Syrenka i książę”.
SYCÓW: „Piraci na Pacyfiku” 

1 „Ludzie godni szacunku”.
SZAMOTUŁY: „Stara strzelba” 

i „Strzały Robin Hooda”.
TRZCIANKA; „Świat dzikiego 

zachodu”.
TUREK: „Odpowiedź zna tyl­

ko wiatr” i „Strzały Robin Hoc 
da".

WAŁCZ: „Serpico” i „Pirat”.
WĄGROWIEC: „Flic story”.
WIERUSZÓW: „Tak szalona, że 

może zabić”.
WRZEŚNIA: „Serpico” i „Cyrk 

w cyrku”.
WSCHOWA: „Płonący wieżo­

wiec”.
ZŁOTÓW: „Ponad strachem”.

K RAB86J |

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 
jaźni; 9.05 Piosenki bez slow; 
8.30 Muz. upominek — Włochy; 
10.08 Muzyczny poranek; 10.30 
Niezapomniane stronice: „Zaklę 
ty dwór” — fragm. pow. w. Ło 
zińskiego; 10.40 Polskie zespoły 
dixielandowe; 11.15 Rytmy, bar­
wy, nastroje; 11.30 Kielce na mu 
zycznej antenie; 12.25 Kielce na 
muz. antenie; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13 Tańce z polskich oper 
i baletów; 13.15 O zdrowiu dla 
zdrowia; 13.35 Spotkanie z fol­
klorem; 14.03 Studio „Gama”; 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 List 
z Polski; 15.10 Studio „Gama”; 

16 Tu „jedynka”; 17 Radiokurier; 
17.30 Transm. z Bokserskich Mi­
strzostw Europy w Halle; 17.40 
Studio „Gama”; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.33 Transm. z Bok­
serskich Mistrzostw Europy w 
Halle; 18.50 Panorama piosenki 
polskiej; 19.15 Gwiazdy jazzu i 
piosenki; 20.05 Z repertuaru słyń 
nych orkiestr; 20.25 Nowości pły 
to te ki przedstawia Roman Wasch- 
ko; 21.05 Kronika sportowa; 22.23 
Transm. z Bokserskich Mi­
strzostw Europy w Halle; 22.30 
Rep. na zamówienie; 22.45 Trans 
misja z Bokserskich Mistrzostw 
Europy w Halle; 23 Minął dzień; 
23.15 Koncert wieczorny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu „Jedynka”; 
9.25 Beethoven: Trio Es-dur na 
skrzypce, wiolonczelę i fortep. 

op. 153; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Kronika kulturalna; 10.15 Mu­
zyka; 10.40 Nie ma marginesu; 11 
Konc. studentów PWSM w Łodzi; 
11.35 Od Tatr do Bałtyku; 11.45 
Poradnia Rodzinna; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Jasno­
włosy był i piękny” fragm. książ 
ki M. Tobino; 12.45 Rytmy i me­
lodie świata; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 Co się wam w tej au­
dycji najbardziej podoba; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Konc. popołudn. „Pod włoskim 
niebem”; 15.30 Studio Plus — Pr. 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Gra 
Ork. PR i TV w Warszawie pod 
dyr. S. Rachonia; 16.40 Mag. in­
formacyjny; 16.50 Radioexpress;

17 J. Haydn: Kwartet smyczko­
wy E-dur op. 2 nr 2 w oprać, 
kompozytora na gitarę, skrzypce, 
altówkę i wiolonczelę; 17.20 „De 
inventores rerem — czyli histo­
ria polskich encyklopedii”; 17.40 
Rep. literacki Krystyny Melion 
pt. „Sceny z życia dorosłych”; 18 
Stołeczne aktualn. muz.; 18.10 
Siadem inwestowanych miliar­
dów; 19 Barok dla wszystkich — 
Organiści hiszpańscy; 19.40 Maga

U -mistrza gospodarności

Jak przystało na miasto szczycące się tytułem krajowego mistrza 
gospodarności, Czerniejewo w województwie poznańskim ma też 
m. in. dobrze rozwinięty handel. Jego wizytówką jest ten oto 

dom handlowy.
Fot. — H. Kamza

Kaliskie

Dni opieki nad zabytkami
Bieżący tydzień przebiega w Kaliskiem pod znakiem o- 

chrony zabytków. W Muzeum Okręgowym Ziemi Kaliskie 
czynne są trzy wystawy — m. in. „Detal architektoniczr 
zamku w Gołuchowie”, na której zgromadzono fotogram 
elementów architektury jednego z cenniejszych zabytków 
w Wielkopolsće. Inna ciekawa ekspozycja prezentuje póź 
nogotyckie i wczesnorenesansowe kafle piecowe pochodząc 
m. in. z ruin zamku w Bolesławcu (woj. kaliskie).

W ramach „Kaliskich Dni Opieki nad Zabytkami” odbęćk 
się również prelekcje i odczyty pracowników naukowyc 
PAN oraz Politechniki Warszawskiej, a także projekcja fil 
mów tematycznie związanych z „Dniami” oraz spotkani, 
społecznych opiekunów zabytków, z wojewódzkim konser­
watorem zabytków w Kaliszu. W okresie od 30 maja do f 
bm. wszystkie muzea regionalne województwa udostępnił 
bezpłatnie zwiedzanie swoich zbiorów, przedłużając równie; 
godziny otwarcia placówek od godz. 10 do 18. (par)

Pilskie

Zakrzewo — wieś letniskowa
Malowniczo położona wśród 

lasów i jezior gminna 
■vieś Zakrzewo (województwo 

pilskie) jest jedną z najlepiej 
przygotowanych wsi letnisko­
wych. Na sezon, który trwać 
będzie od 1 czerwca przez 3 
miesiące oczekuje przygoto­
wanych dla turystów 80 miejsc 
w kwaterach prywatnych. 
Dbając o właściwe zabezpie­
czenie potrzeb turystów, ga­
stronomia miejscowej Gmin­
nej Spółdzielni przygotowała 
taką samą liczbę miejsc kon­
sumpcyjnych.

Przewiduje się także dodat­
kowo uruchomić 40 miejsc 
noclegowych, w których za­
mieszkają rokrocznie tam przy 
jeżdżający goście. Miejsca dla 
wszystkich chętnych jest spo­
ro. Cztery piękne jeziora: Za­
krzewskie, Głomskie, Łączyn 
i Borówno tworzą doskonałe 
warunki do wypoczynku, tym 
bardziej, że pobliska wieś Ku- 
jan również dysponuje miej-

Leszczyńskie

Wyroby cukiernicze z GS-ów
Coraz większą popularnością 

wśród mieszkańców leszczyńskich 
wsi cieszą się gotowe wyroby cu 
kiernicze. Popyt na nie rośnie co 
roku. Statystyczny rolnik w tym 
województwie spożywa ponad 4 
kg słodkich wyrobów rocznie, co 
stawia go na jednym z czołowych 

zyn rekreacyjno-turystyczny; 20 
Informacje, Rady, Propozycje; 

20.10 Radiolatarnia — mag. popu­
larno-naukowy; 20.30 Arcydzieła 
muzyki XX wieku; 21.40 Kores­
pondencja z zagranicy; 21.50 Pięć 
minut o wychowaniu; 22 Prome­
nada — przegląd wydarzeń kultu 
ralnych za granicą; 22.30 „Piękne 
siostry” wiersze J. Hartwig; 22.40 
„Uśmiech i zamyślenie” mag. lite­
racki; 23.10 Utwory A. Brucknera 
śpiewa Chór PR z Wrocławia; 

23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
F. Landino — wielki kompozytor 
florencki z XIV wieku.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 2330.

PROGRAM HI: 8.05 Przeboje B. 
Bacharacha bez słów; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Dwie kobry” — ode. pow. 
K. Kożniewskiego; 9.10 Przypomi 
namy duet Sonny and Cher; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Dawne tańce i 
melodie; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Supraphon; 11 Zycie ro­
dzinne — mag.; 11.30 Jazzowe spot 
kania Lee Konitza; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Przebudzenie” — ode. pow. 
Arifa Ragimowa; 14 Mistrzowie 
batuty — C. Munch; 15.10 Z no­
wych nagrań zespołu Laborato­

scamii w kwaterach prywat­
nych. Nad tymi jeziorami znaj 
dują się także zakładowe o- 
środki wypoczynkowe z po­
bliskiego Złotowa, wydzielone 
pola biwakowe. W jeziorach 
nie brak ryb, a w lasach — 
jeśli będzie urodzaj — grzy­
bów.

Wszystko jest przygotowane 
na przyjęcie pierwszych wcza­
sowiczów. Jak zapewnia na­
czelnik gminy — Jerzy Po- 
dlewski, każdemu turyście 
stworzono należyte warunki 
do wypoczynku i rozrywki. 
Jest też w Zakrzewie co oglą 
dać. Wieś to bardzo zasłużo­
na w okresie walk o pol­
skość, odznaczona ze swe za­
sługi Sztandarem Pracy II kia 
sy. Znajduje się tam, w Do­
mu Polskim, bardzo dużo pa­
miątek z tego okresu. Do dziś 
krzewi się wieloletnie trady­
cje chóralne i innych zespo­
łów amatorskich, (ryk)

miejsc w kraju. Wychodząc na­
przeciw rosnącemu zapotrzebowa 
niu, gminne spółdzielnie systema 
tycznie zwiększają produkcję 
własnych ciastkarni. W br. 
GS-owskie ciastkarnie wyprodu­
kują NO ton różnych wyrobów 
cukierniczych. (PAP) 

rium; 15.30 Kieleckie obrachunki 
kulturalne — magazyn; 15.50 Świn 
gle II śpiewają Bacha; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Po­
wracający temat — „Po słonecz­
nej stronie ulicy”; 16.45 Nasz rok 
77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Fotoplastikon — Wilanów; 18 Mu 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Z jazzowego ar­
chiwum — Ethel Waters 1938/39; 
19.15 Książka tygodnia — J. Wol- 
niewicz: „Kolory pasat”; 19.35 O- 
pera: M. Rimski-Korsakow: „Le­
genda o niewidzialnym grodzie Ki 
tiżu i o dziewicy Fiewronii”; 19.50 
Ciało mojego wroga — pow.; 
20.00 Studio nagrań; 20.30 Skarby 
Biblioteki Narodowej — gawęda; 
20.40 Z baśni muzycznych Chicka 
Corei; 21 Reminiscencje muzycz­
ne; 22.08 Śpiewa — Hubert Laws; 
22.15 Pow. w wyd. dźw. „Prywat 
ne życie pięknej Heleny”; 22.45 
„Odcień ciszy” śpiewa T. Woż­
niak; 23 Nowe tomiki poetyckie 
— E. Białcus; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Śpiewa Morris Albert.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 11 Przed startem na wyż­
sze uczelnie — kierunek humani­

Dobre wyniki konkursu łąkarskiego

Bujne trawy—bogate pasze
Wiele planów utrudniają 

czasem tzw. trudności obiek­
tywne. W przypadku tegorocz­
nych zielonych żniw pokrzy 
żowała je pogoda, a ściślej mó 
wiąc — niedawne obfite opa­
dy. Znaczne obszary łąk i poi 
znalazły się pod wodą. W do­
linach nadal jest mokro, ale 
na wzgórkach i terenach osu­
szonych rolnicy przystępują Go 
sprzętu traw. W ub. tygodniu 
skoszonych zostało w woj. poz­
nańskim 10 procent użytków' 
zielonych. Trudniej odrobić 
opóźnienia w niektórych rejo­
nach doliny Noteci w woj. pil­
skim i doliny Warty w woj. 
konińskim. Wszystko jednak 
zależy od pogody.

Coraz więcej rolników prze­
konuje się, że wcześnie prze­
prowadzony pierwszy pokos 
traw, pozwoli na jej trzykrot­
ny zbiór w ciągu roku. Takie 
działanie stało się zasadą prze­
de wszystkim dla uczestników 
konkursu łąkarskiego.

Od ośmiu lat trwa już kon­
kurs pod nazwą „Zielone zło­
to — bogactwem rolnika” pod 
patronatem Ministerstwa Rol­
nictwa. Popularność konkursu 
"Ośnie, zwłaszcza w ostatnich 
?tach. W roku jego ogłosze- 
ia uczestniczyło w nim zaie- 

'wie 30 000 rolników indywi- 
'ualnych w kraju i 500 zespo- 
'w łąkarskich; w roku ubie- 
łym tylko w granicach obec­

/o wsiqstkini\

SPOTKANIE
Z MŁODYMI RODZICAMI

ŚRODA. Tradycją stały się w 
JSC w Środzie (woj. poznań- 
kie) spotkania z parami mał- 
onków, którzy po raz pierwszy 
ostali rodzicami. Dyskutuje się 

ta nich o wielu istotnych próbie 
nach rodziny, specjaliści róż- 
iych dziedzin udzielają wyja- 
nień i porad. Udane było także 

ostatnie takie spotkanie, na któ 
ym snotkało się 35 par rodzi- 
ów. M. in. otrzymali oni pamiąt 
owe dokumenty urodzenia 
woich dzieci.

TYSIĄCE PUDEŁEK

GRODZISK. Co roku zwiększa 
’ię produkcja oddziału poznań­
skiej Spółdzielni Inwalidów 
„Zjednoczenie" w Grodzisku, któ 
■y w tym roku dcstc-rczy swoim 
kooperantem wyrobów za około 
30 min zł. Są nimi wysoko ce­
nione opakowania — oapierowe 
pudełka m. in. dla „Goplcny” i 
zakładów „Polcm-Fare>r w Kęt 
rzynie. Wyrobią się ich tysiące, 
zużywając dziennie około 8 ton 
tektury.

ORMO-wski RAJD

OBORNIKI. Dla spcpularyzowa 
nia pracy społecznych insoekto- 
rów ruchu droąoweąo ORMO, 
podniesienia ich praktycznych u- 
miejęłności oraz dla profilai^ycz 
nego działania na rzecz popra­
wy bezpieczeństwa ruchu w mie 
ście i ominie Oborniki (woj. po­
znańskie), odbył się rajd samo­
chodowy. Jego uczestnicy wyka 
zać się musieli wszechstronną 
wiedzą i umiejętnościami w kon 
karencjach sprawnościowych. 
Najlepsza okazała się ostatecz­
nie załoga w składzie: Stanisław 
Nogawki, Stanisław Sawiak i 
Jan Swięcichowski. (bop)

styczny „Człowiek swojego cza­
su”; 11.30 Sceny chóralne z oper 
Verdiego; 11.55 „Bądź kimś” — 
zespół A. Maliszewskiego; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Turniej kapel i śpiewaków ludo­
wych; 13 Dyskoteka w stereo 
(ogólnop.); 13.50 Dla szkół śred­
nich (język polski): „Za kulisa­
mi” rep.; 14.25 Teatr PR — „Sto 
złotych”; 15.15 „Duch Ratapa” — 
słuch.; 15.50 H. Berlioz: Korsarz 
— uwertura koncertowa op. 21; 
16.05 A. Benedetti Michelangeli 
gra utwory Debussy’ego; 16.40 Z 
cyklu: „Tematy pozornie nieak­
tualne” felieton; 16.50 Radioex- 
press; 17 Radioreklama; 17.15 
Aud. ekonom.; 17.25 Antena Mło­
dych; 18 Piosenki i melodie estra 
dy; 18.25 Kodeks i kierownica — 
Przed wyjazdem za granicę ubez­
piecz samochód; 18.40 Postawy i 
wzory — Konformizm — zjawisko 
szkodliwe społecznie; 19 Radiowo- 
TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Biologia — nowt. mate­
riału; 19.15 J. rosyjski; 19.30 Wie­
deńskie echa muz.; 20.15 C. Mon- 
teverdi: „II cobattimento di Ta- 
neredi e Clorinda”; 20.49 Muł 
słuchana zza konselety; 21.47 L. 
Berio: Symfonia na głosy i ork.; 
22.15 Kraje i ludzie — Wiochy — 

nego województwa poznańskie 
go przystąpiło do niego 12 000 
rolników, w całym kraju na­
tomiast prawie pół miliona.

Wielkopolsće spośród kilku­
dziesięciu laureatów ubiegło­
rocznego konkursu na szcze­
blu województw, do krajowe­
go zakwalifikował się Jan Łu­
czak z Krzeszkowic, gmina 
Szamotuły. Rolnik ten gospo­
daruje na 12 hektarach grun­
tów, w tym 4 hektary użyt­
ków zielonych. Dzięki racjonal 
nej pielęgnacji, nawożeniu, 
użytkowaniu pastwiska syste­
mem dawkowanym, trzykrot­
nemu koszeniu łąk — zebrał 
on 140 kwintali siana z hekta­
ra! Przy odpowiedniej trosce o 
gromadzenie pasz własnych, 
może na swoim niewielkim 
przecież gospodarstwie trzy­
mać 23 sztuki bydła, w tym 11 
krów mlecznych.

Przed dwoma laty do uczest 
niczących w konkursie łąkar- 
skim dołączyły spółdzielnie kó 
łek rolniczych, świadczące rol­
nikom kompleksowe usługi na 
użytkach zielonych i pomagają 
ce w konserwacji traw; w tym 
roku o najwyższe, plony z łąk 
i pastwisk współzawodniczyć 
będą także państwowe gospo­
darstwa rolne. W konkursie 
tym biorą udział wszystkie 
przedsiębiorstwa i kombinaty 
PGR zgrumwane w Zjedno­
czeniu PPGR Poznań, a więc z

J. Kusociński patronem

szkoły w Dolsku
Na długo w pamięci uczniów 

Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Dolsku (woj. poznańskie) pozo 
stanie wczorajszy dzień. Był on 
dla nich świętem, podobnie jak 
i dla całego miasteczka. Szko­
łę odwiedzili przedstawiciele 
władz wojewódzkich, instytu­
cji i organizacji społecznych, 
tamtejszych zakładów pracy i 
mieszkańcy. Okazją ku temu 
było nadanie dolskiej ZSG 
imienia sławnego polskiego 
biegacza — Janusza Kusociń- 
skiego. Jego wybór na patro­

Plmr na Lednicy 
zakończony

Na Szlaku Piastowskim za­
kończyło się kolejne przedsię­
wzięcie podjęte z myślą o je­
go uatrakcyjnieniu i nadaniu 
nowego wyrazu. Na plenerze 
rzeźbiarskim spotkali się na 
Ostrowie Lednickim twórcy z 
różnych zakątków kraju, któ­
rzy wykonywali prace tematy 
cznie wiążące się z history­
cznymi wydarzeniami lub po­
staciami szlaku. Plon ich pra­
cy uwidoczniony zostanie w 
różnych punktach tego zabyt­
kowego rejonu. Ustawionych 
tam będzie około 20 rzeźb lu­
dowych. Plener- zorganizowa­
ny przez Urząd Wojewódzki 
w Poznaniu i Muzeum Pierw­
szych Piastów na Lednicy zo­
stał wczoraj zakończony.

(bop)

*GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach; 
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Widok 69. tel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, UL Słowiańska 38. tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56. łel. 43-56.

niepokoje społeczne i charakter 
narodow-y; 22.35 W kręgu spraw 
rodzinnych; 22.50 R. Schumann: 
Adagio i Allegro A-dur op. 70.

Wiadomości: 12, 16.
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PROGRAM 1: 6.30 — R-TV
Szkoła Średnia — Język polski, 
sem. 2: „Styl utworów roman­
tycznych” (powt.; 7 — R-TV 
Szkoła Średnia — Matematyka, 
1. 30, sem. 2: „Układy równań 
i nierówności”, cz. 2 (powt.); 9 
— „Jak nakarmić osiołka” — fil 
mowa komedia muzyczna prod. 
NRD (powt., kol.); 13.45 — TTR 
— Język polski, sem. 4: „Osiąg­
nięcia literatury Młodej Polski” 
(powt.); 14.30 — TTR — Materna 
tyka, sem. 4: „Rozwiązanie za­
dań” (powt.); 16 — „Obiektyw”; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
„Waga” — widowisko public. roz 
rywkowe; 17 — „Ekran z brat­
kiem”; 18 — Poligon (kol.); 18.20 
— „Eureka” — magazyn nauki i 
techniki (kol.); 18.50 — „Radzimy 
rolnikom” (kol.); 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 

województw kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego i poz­
nańskiego. Objęta nim zos­
tała cała powierzchnia łąk i 
pastwisk, wykazywana w reje 
strach PGR na rok bieżący. 
Współzawodnictwo dotyczyć 
będzie takich działań, jak 
zwiększenie efektywności gos­
podarowania na trwałych użyt 
kach zielonych poprzez nowo­
czesne metody nawożenia, kon 
serwowanie runi łąkowej i pas 
twiskowej, zapewnienie ryt­
miczności dostaw surowca do 
suszarń oraz produkcji suszu o 
wysokiej wartości pokarmo­
wej.

Państwowe gospodarstwa roi 
ne duże pole do popisu będą 
miały w przyspieszeniu proce­
su rekultywacji i zagospodaro­
wania potencjalnych użytków 
zielonych, które obecnie nie 
wykasują odpowiednio wyso­
kiej produkcji.

Bodźcem do większej dbało­
ści o pielęgnację łąk i pas­
twisk, a zatem i większy z nich 
plon, są wysokie nagrody, 
ufundowane, ze środków ZP 
PGR. Wartość nagród rzeczo­
wych dla gospodarstw w pos­
taci maszyn i urządzeń rolni­
czych wynosi 6 400 000 zł.

Oprócz nagród w postaci 
maszyn i narzędzi rolniczych, 
obficie plonujące użytki zielo­
ne są nagroda najcenniejszą.

ZOFIA DOHNKE

na nie był przypadkowy, bo 
szkoła ta ma profil sportowy i 
uczniowie drogą plebiscytu wy 
brali właśnie J. Kusocińskie- 
go.

Podczas spotkania odbyło się 
także odsłonięcie w holu szko 
ły popiersia słynnego biegacza, 
a na dziedzińcu — poświęco­
nego jemu obelisku. Oba wy­
konali poznańscy plastycy. 
Uczniowie przygotowali nato­
miast część artystyczną i po­
kaz gimnastyczny.

(bop)

Powstało Kobrzyńskie
Towarzystwo

Regionalne
Do grona regionalnych towa­

rzystw kulturalnych Poznańskie­
go skupionych w Wielkopolskim 
Towarzystwie Kulturalnym dołą­
czyło ostatnio nowe — Kostrzyn 
skie Towarzystwo Regionalne, po 
wołane do życia 3Q maja br. z 
inicjatywy działaczy społeczno- 
politycznych i kulturalnych m. 
in. z Kostrzyna, Iwna, Gułtów, 
Siedlca. W zebraniu założyciel­
skim, na którym obecni byli rów 
nież sekretarz WTK — Stanisław 
Słopień i konserwator wojewódz 
ki — Jan Pic, uczestniczyło 40 
osób. Prezesem Towarzystwa zo­
stała Irena Wróblewska — dyrek 
tor Banku Spółdzielczego w Ko­
strzynie.

W czasie snotkania działaczy 
kulturalnych Ziemi Kostrzyńskiej 
kierownictwu Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury wręczono Medal 
Jubileuszowy 800-lecia Kostrzyna, 
przyznany tej placówce z okazji 
jej dziesięciolecia, (kos) 

młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — „Klu 
cze do raju” — radź, film fan.; 
22.10 — „Pegaz” (kol.); 22.35 — 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.55 — „Pułapka 
na generała” — jugosł. film fab. 
(kol.); 17.30 — Z cyklu: „Sytua­
cje” — program oświatowy pt. 
„Dalej znaczy bliżej” — właści­
wości wieku dojrzewania; 16 — 
KINO FILMÓW ANIMOWA- 
nych (kol.): „Oszukany Pantalo- 
ne” — prod. czechosł., „Świat w 
operze” — prod. polskiej, „Romeo 
i. Julia” — prod. polskiej, „Ju­
lia i Romeo” — prod. czechosł.; 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — Wie 
czór z dziennikiem (kok); 20.30 — 
,, Melodie zawsze młode” — pro 
gram rozrywk. ( kol.); 20.50 — 
Między nami zwierzętami; 21.30 — 
24 godziny (kol.); 21.40 — „Co nam 
zostało z tych lat” — śpiewa Bar 
bara Muszyńska; 22 —■ Studio 
Sport — ćwierćfinały Mistrzostw 
Europy w boksie w Halle (kol.); 
23 — NURT — Pedagogika: „Śród 
ki informatyczne w procesie 
kształcenia”. Wykład prof. dr. Leo 
na Leji.


